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ryzy wk a i -irząd - Z ikwido any 
Podwyzszenie pensji urzędników niższych kategorji 

• Taryfa kolejowa towarovva . ulegnie zwyzce 
Endecja nie chce się zgodzić na sKró,;enie słutby wojskowej do jednego roku. 

NaSz warszawski korespondent tele-' Na pierwszej z tych naTad p<lstanowio-II od IX do V włą.cznie Ootrzyma miżkę w ENDECJA PRZECIWKO Sl(lłóCENIU 
fonuje: nc projekt kompromisu przc>dstawić do stosunku do grudniowe; pensji D 4 pro. StU~BY WOJSKOWEJ. 

zatwierdzenia klubom koalicvjnym. cent, 1>Odc.zas J!dy dotychczasowa zniżka Jednocześnie obradował klub Z.L.N. 
Sprawa kryzysu w koaPcH rz~cfcwej " wynOosiła 6 procent; WTt's'lcie Dahvyższa i w obszerne; dysl~usji zaa"robOował po. 

została w cią!!u dnia wczorajszegOo, WSK~l. WARUNKI P 'P S , kat~lfon'a klasy I II III l' IV cm ma stula t ko ro' k t· • t n·D • • • 6 l - " - y y mp mISIl, ·wes '<mUlą<: yUi. 

tclo{ całegOo szeregu narad i komerencji zli. W J!0dzmach "'O'O(\łudnjpwy<:h w seirn,ie . nadal nensie zniżone D 6 procet. punkt 2-gi, doty,.,. .. ,.... skrócenia czasu 
kw~C'owaua. L I -~-~ zer:rał się ltlub P.P$. z l.'cf:riał~m central- Punld 2.gi, wysuwany przez P. P. S., służb", wo~kowej. 

W f,!ocfzmach rat'lnych w prezvdium neJ!·o l<-omitetu wy'·onawczego. Ol-rady pole~a na zoJ:lowi~zan.iu rz:1du do wniesie. Klub N.P.R., dla którego Jfł6wna kwe. 
rady m!nisirów odbyły się dwa po!'i-t.J.ze- zagaił poseł Paszvńs'ó, pocz~~ ministroM uia w ci"gu kwi.""nia projel-tu U9taWy o stią była S'OraWa podW"fższe:nia taryfy ko
nia rady mInistrów jednocześrie. W fe- wie Barliclri i 7iemiec"i zdali relacię z skróceniu czasu służby wolskowej do je. le;owei, ulMżliwiafacej nierecJu1rowanie 
dnem weli ud7. lał pod przewodnictwem I przebieJtu uldadów, wyrowiadając się za dnp.tfo roku. persOonelu kolejowP !1O - poparł eałkowL 
pr~"':era S'~rzv"sI'riel!o min.: Zcrechow. przyjęciem kOoxrpromiw, którego treść I Wreszcie punkt 3-ci ustala zasadę pod- de ,·,.J,wały soc;alistów. 
s'd, BarIickI f Chądzyński. Ta narat'a ~. I jest nastęnująca: wyższE't1ia taryfy kole'owe; fow8lroWe; z W ten sposób kryzys został zaZc>t:!nany 
Ś\vięccna była ustaleniu punl'łów traM. l l) Uposażenie urzędników na kwie- tern jedna'!: zastrzeżpmem, żeby nie W'lły. i naJeży się spodziewać, że fl'li cł7isial rada 
promisu. Jednocześnie w j.,nym okoju" cień zostanłe podwyższone na;niiszej ka- nęł.o to na po~ni~sienie cea artykułów ministrów będzie modła według tych W"f. 
obradowali WS?·yscy pozostali !!,jD.!str~je tegcrji, a więc urzętn.icy Jr]as XII, XI i X pierwsze; potrzeby. l tycu,,·· l'stalić prowizorium budżetowe 
pod pr-ewoddctwem min. Raczkie",icza otrzymają dawne uposażetnie !lrudn.iowe-~ I POo długiej dyskusji 1'Ienum klubu P. P. na k'W.~cień. 
o sprawach bieżących. bez żadnych potrąceń; kł\t;zg<:rja śred"i.l I S. wytyczne kompromisu zaaprobowało. 

to • • a ze y" oalic·a 
.. Redukować urzędniłlówr'-m6wi minister Zdziechowski--Niel!--redukowac woj,kol"· .. powiada P.P.S. i N.P.R 

(041 własnego korespcndenła "Gł.osu Polskiego") 

Sejm był na wakacjach PfUZ CZ8$ po- ! stało, że budżet przez rząd na rok 1926-ty złota odpowiedzialny - do inflacfi nie pensje urzędnicze, jak Je już wypłaca od 
bytu pl'em;era Skrzyńskiego w Genewie. ! przedłużony jest zbyt wysQ·ki. Deficytu w dopuszcz~!.. 1 go stycznia r. b. PrJ:edsławiciele PPS l 
T~ało to aż. dwa ,tygodnie., Sennie i leni./ '!Yso~cści .400 rr.ii;onów z~o~ych .un1.h."tu~ć M1ni.słer Zdziechowski chce jednak de- NFR już jednak wtedy, kiedy godzili się 
wIe wlokło S1ę ż~cle kulu_0Y' - central. SIę D;le da 1 trzeba szu1tać zrodeł Je1!o po~ . licyt zmniejszyć w inny sp06ób _ drogą na zmniejszone pensje za pierwsze 3 mies, 
nym p~~.tem ~ter~so~anaa były, obr~- krycIa. redukcji urzęwni' ów i redukcfi pensji tych roku - zastrzzgli sobie kategoryczms, 
dy k~lSJI budżet~weJ 1 ~słu~hiwame _ Emisja bilo~u i biletów skarbo- nawet, którzy po redukcji pozostaną. że godzą się tylko właśnie na trzy mie-
odgłosow genewskich. Dla dzlenmkarzy- hl 'I kt ' ., . , • • . siąoe i... ani chwili dłużej. 
,,martwy sezon"... wyc -: rzUCi •. os, , , . I W m~śl Je~o. zy~en kO:"'IS)a b~dzeto- Obecnie fakt dalszego obcinania pensJ 

Zjawienie się premjera w Warszawie - NaJZupełnl~J wya:luczone. - powla. ·1 wa skres.a CoCzI~n.nle po kilka tySIęcy e_ i etatów uważają za casus belli i pcsuwa-
poruszyło jednak t. zw. "kOoła poIHycrzne". da zdecydm,vanie \,. stanow~~ m!nis!zr tató: urz~dnlczy~h - s!tr0Ś!i'a • na;wet ją się aż do gróźb wycofania się z koalicji, 
W gmachu sejmowym wzmógł się ruch -I sltarbu, UZl~C~OWS,-l - .euus"a hdet6w :1 17,O:JO etatow ko!el~r, a w p·row~rJum Istnieniu jednak oczywistego fa. ktu 400-to 
wzm6gł się i doszedł do napięcia takie)!o, ~brb~"'Ych} ~l;cn.u, to p.lerwszy b'o~ do t blld~etlJwem. na In\'l,,~cl~~ ,ma !.a.nnar paa.t I mi1joo.owel!o niedoboru nie zaprzeczają ł 
które znów w gwarze skrótów por<ttZun:ic- inflaCJI, a polu Ja Jestem za skarb i kurs ZdZIechowski wstamć ta,!'ile same obaęte wysuwają z równą staaoowozcścią postulat 
wawczych poselsito <łz.iennikars',dch na. lego zmniejszenia, ale - droga redukcji 
zywa się sytuacją przesileniową". potwornie wielkiego - 653 miJ:ony zło. 

"Koelicja trzestZcrzy"... nie słyszało się tych - bndżetu wojskOowego. W ramacb 
wo.góle o mcrzem innem. Ho.roskopy po. K ' . k znajdującej się pod bronią liczby żołnierzy 
wstawały Z niesamowitą szybkością wzra- ontyngent rekruta na. 1926 ro : budżet ten jest ściśnięty do granic wszel· 
stania grzybów po deszczu. Rząd l)a08 l kiej możliwości - da się go zredukować 
Skrzyńskiego ,,kładziono" co chwila - II . tylko wtedy, jeżeli mnhjsza lłczba once. 
kładziono "na pewno" i "najprawdopodob żostał zmniejszony o 23 tys. .~ '! .stOSUDnU I'ÓW i żołnierzy żyć będzie na kOoszt skar-
niej" - twierdzono, że robotnicze stron. bu - czyli na język notoczny tłomacząc 
n1ctwa NPR i PPS dłużej odstępstw od do rollu ub. - jeżeli zan,J,ast armji 250.000 będziem'J' 
swych programów podstawowych nie n mieli choć 150.000 żOołnierzy i to' służą· 
zniosą ł koalicję porzncą. Rząd - oczy- p p S • d d b·· b d )l!O t· 'b cych nie dwa lata, a rok ... 
wiście - w tym wypadku nie ist.ni.ałbv. • zą a re U\lCll po oru o ~ YSlęCY oso Rozumowanie Irtrounictw roootnL 
_ chwili. Nasz wars!:. kor'espond, telefonuje: l Pomiędzy posłem Libermanem.a posłem czych iest jasne: po<:o wyrzucać na bruk 

Mimo, iż ob~acaliśmy się właściwie w Na posl'edzenl'u kom-,'s,'I" wOl· .. LoweJ· seJ'. I Mied2l!ńskim doszło do ostrej polemiki. ur~ędnik6w - jeżeli mo:ma oszc~ędn.o$d 
dągu trzech dni ostaJtn1lch w w zaklętym S!I.. • • , oSIągnąć drogą, która metylko we przy. 
Iuęl!u plotek, mimo, iż plotki wyolbrzy. mu w ~odzinach po?ołudn=owych toczyła Poseł LIberman nazwał p. Mledzlńskle- sporzy niezadowolonych, ale p1'Zeciwnie 
m1ały napięcie sytua-cji nadtriernie - się wcz01'aj ożywiona dyskusja na temat go największym militarystą, który tylko 1- zadowolonych z puszczenia ich do do. 
an! p~ez chwil, isf:nieni.a k~y9U w łonie wniooku rządowego o kontyngent rekruta przez nieporozumienie znaiduje się w mów i rodzin ~oł~ierzy. , 
stronnictw poPleralących I twonących strOlmictwie radykaInem. Jedno-ceeŚDle Jednak ze wskuaruem 
nąd negować me można. Kryzys jest i na rok 1926, I, . źr6dła oszcz~dncścl, które tkwi w reduk· 
stronnictwa robotnicze rzeczywiście w Referent P O!! eł Mączyński (Ch. N.) Poseł Mledzlński odparował te z.a.rzu- cji nadmiernie kOosztownej ł chwilowo -
D'ijwiększej rozterce się znajdują - naj. wskazał, iż rząd doma~a się poboru w ty, wskazując, że gwałtowna redukcja jeżeli wierzymy Loca.rnu, .. - niepotrzeb. 
więcej • sprz~ych uczuć. g~rlć musz,. ilości 190 tys. żołnierzy. Jest to zmniej- kontyngentu o 40 tys. nie da przewidywa- ne! siłr ,zbrojn.ej R7.ec~J1>ospolit~i;-ws~a. 
:l nl~ zal'o~, PPS Jak.t NPR stoJą szenie kontvnlfentu w stosunku do roku nych cszczędności, ponieważ cały aparat ZUJą mlnlstrowte PPS 1 NPR sposob ZWlęw 
'łW OobroD1e urzędnikow - czuJą się do te- ~ - 6 ,. kszeda d<><:hodów paósłwoW"fch, a to 
go powoł&le i oczywiście jalma.jsłuszniej zeszłego O 23 tys. Refer'etll~ atakował mię- poborowy pozoota)e bez zmiany, a tnter~- drogą ści~~ri~cla podatku majątkowego, 
'łW świecie. Musrzą pn:ecież wypełndać ue. dzy innymi ' ministra spraw wojskowych. sy obrony państwa tet , na taką redukCJę którego pan Zdziechowski chwilowo 
-tą stale lukę w naszem życiu polityc:z.. gen 2:eligowskiego za Jbyt pospieszne I nie pozwalają. znów pOoniechał, 
Ilem, jaltą jest bezSt'>rzecznie brak przed. I kr6' u ' ł ·żb ' d . Po dyskusji w głosowaniu wn·.osek Jeżeli zgodziliśmy się na słnsznoś~ re. 
Irtawicielstwa intelige1li~i pracującej _ s c~'Ille, cza~ s u .. y pop~ze nte~u . . . ,1 zumowanJa słrcMictw robotniczych przy 
liłą rzeczy rolę i obowi::zlcl Oobrońców tei rocznIkoWl. W dyskUSJI, która SIę Wywlą- pooła Llber~ana 1Ip~dł wlęksrośqlą wszy- Sl)rawie redukcfi nie urzędni'r6w, a woł
klasy społecznej muszą na sac"ie wziąć I zała, poseł Liberman (P. P. S.) wystąpił ~kich. przeCIwko glosom P. P. 'S. l stron· ska - o tyle ten postulat już in statu na
p8ł"tje. robotnicze, ~zięły. też.i ta ",:'aśnie I z wnioskiem o ZTedukowan~e kontyngentu nictwu chłopskiemu. sc~di. n~l1"aża. się na z~rzut niere~lD('ścł. 
deCyZja ~tanoWC~! Oobrc~v ',:st. ,:tCMZIJ I ze 190 tys. do 150 tys. Przeciwko temu I Sprawa kontyngentu rekruta wejdzie sC1ągm~ol~ pOda~ku maJą.tkowego Jest ~. 
tarc ponuędzy IrtnIstranu BarbcI'l", Chą- .. M' .. I d k d . d " . " . trmme I me bęcfzIe remer'Jum na załatam e 
dzyńskim • Ziemiecldm z 'edne' sł.rony a zaofonowah posłOWIe: 'edzl1\skl (Wy- j na porzą e. zlennyzl.sle}Szego pOSle- dziur .. bl!dżede ze wzgl....łu tIJ8 fabIn .. 

I '( J' • l ')' f M "'~k.i d . . I ~ ~ Zdzjechows"im z drugbj. . zwo eme l re erent ączyJ..QO. zeTltla sejmu. l słJln majątkowy płatników f~1o llt'ttatku. 
POonad wszelk, wątpliwość ja&uem się l Wlad. Besl. 
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ystąpie ie rady a wo ckiejw • ne 
Przykrego doznaje się wrażenia, gdy I Ide pos1ępowanie z "wewnętrznymi wro. roki ogół na-uczył się rozumieć całą wyż

~stytucja społeczna, związana ściśle ze gamiu państwa tak puypadło do smaku szość cywil.i.wwanego współczesnego są
sądownictwem depcze publicznie zasadę naszym OMOOOom "ładu i ponądku". I du nad dńką praktyką czrezwyczajek, 
praworządności i próbuje oddać Ją na łup takimi środkami chclelilby ci obrońcy Lecz kto chce tę wyższość zachować i 
samowoli i bezprawia. Rada adwokacka zabezpieczyć państwo nasze przed Jromu- utrzymać niewD'USZOID.ą w pojm-owaniu i 
w Lublinie ogłosiła, iż zabrania swym nizmem i ie1!0 machina~jami. I poczudu zbiorowem, ten musi upatrywać 
członkom stawać w obrocie OSIkarionych, A przedri jest chyba jasnem, że zdep- największe niebezpieczeństwo w próbach 
o komunizm, że tylko jej same~ o ile to t-anie praworządności usunęłoby wielką zdegradowama n~e-go sądOlW1lictwa do 
UIZ11a w poszczeg?1n~ wypadku za Slu..~~-II różnicę pomiędzy nami a sorwdepją i u,po- prostego decoI11lll, mającego powagą swą 
ne, ma przysługiwac prawo W}Dlaczema I dGbniJo nasz ustrój do rosyjskiego, Ze pokrywać OQ'eracje policji i jej faktyczną 
cskall'ŻOIlemu właściwego obrońcy. Tak wstrętem i pogardą patrzymy na czre%- wszechwła,&ę. WSIZak to stanowiło wła
więc rada adwokacka swem postanowi e- wyczajki sowiedde i pr.iemy, aby $Ze- ściwość starego caratu i przoozło całko-
niem poebawła ogólnych gwarancJi praw- . 
nych całą kategorję obywateli, którzy na. 

wicie do sY'slemu sowieckiego, O Ue Pol
ska się do niego w tej dziedzinie upodob
~ straci niewątpliwie wielką część s'Wej 
siły odpornej wo.bec jego propagandy i 
ideologji, 

Wszak . widruny, jak łatwo stare na.
rzędzia gwałtu i bezprawia, które podpie .. 
rały kiedyś despotyzm caroski, dał,. się u
żyć w służbie despotyzmu sowieckiego. 
UmieJmyż prz«ież wyciągnąć nałeżytą 
naukę z tego doświa<iozenia. 

J. Mazurskł. 

wet w jej oczach nie są jeszcze winowai
cami, lecz dopiet'o oskarżonymi. Rada, 
przekracza najwidooznłej swe prerogaty-I 
wy i pozwaJa sobie na jawne bezprawie, 
gdyż wedtug konstytucji nikt nie moie 
być ograniczony w dochodzeniu l w 
brollleniu swych n"aw łlr"pt{ sęda.'l1i Rze
czypospolitej. Takiej uchwały nie miała 
prawa wydawać rada lubelska, iak nie ma 
go również rada naczelna w Warqawłe. 
Lecz ta ostatnia ma prawo unieważnić 
niefortunną uchwałę lubel!Ską, która obra
ża poczucia praworządności i poniża sła
nowisko oraz samodzielność obrońcy pra
wnego. 

spółny Ira • na te pr ciw laszJz owi 
Herriot będzie premjerem w upadku Brlanda 
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• razie 

W uchwale lubelskiej jest pewna po
tworna logika; ponieważ oskarżenie o u
da:ial w robocie komunistycznej jest w na.
szych warunkach ciężkie i zagraża dużą 
karą, więc... nie potrzeba, iżby z06łało u
dowodnione. Ciężar oskarżenia ma wy-
starczyć za dowód. A pnecld z samej 
praktyk! sądowej, z długiego srzeregu 
spraw o przestępstwa komunistyczne, 
możemy się przekonać, jak często odno
śne oskarżenie nie opierało się na pod
stawie łaktyc:mej, lecz na tendencyjnej 
kwaJllikaq policji i jak często sprawa 
kończyła się UDiewiDnieniem oskaricn.e
go. Adwokaci lubelscy, chociaż sami pca-
WBiey, nie powstydzili się wystąpić w da
nym razie przeciw pr8lWidłowemu postę
porwaniu sądowemu, a na korzyŚĆ samo
woli po~ej, która wtedy miałaby tę
ce całkiem rozwiązane. Jak słusznie po
łożył na tem nacisk ,.Robotnik", prowo
kacja policyjna, która tak często wystę
powała na jaw w sprawach komumstycz
nych, majduje w doświadCZOlIlym obrońcy 
sądowym e.kspa-ta., ktÓł'y umie Ją roq»o
Imać i zdemaskować tak przed sądem jak 
i przed opinją pub1iczoą i wyższemi wła
dzami państwa. Już ten jeden wqląd 
wystarczyłby do obsta.wania przy ko
nieczności nieuszcz,uplonej obrODY adwo
kackiej w odnoŚDYch sprawach, chyba że 
chodzi właściwie o to aut«om odnośaych 
pomysłów, iżby prorwokacjt policyjnej 0-

szczędzić możliwej kompromitacji w są
dzi.e i ułatwić jej opencie. 

Paryż, w m,arcu 1926 r. ,mienl,e wyborcz.e wszystkich lewicowych 
Bardzo znamiennym ob;awem w życiu I stronni·cL, ma:ących antyfaszystowski 

parlamentarnem Fran-cji są w tej chwili i charakter. To też wyr.ik gło.sowanla ocz.e
postanowienia poszcz.e~ólnych ugrupo-, kiwany jest z łatwo zrozurt\iałem, naprę
wań party'nych w związku z odbywają- i żonem z.aJrłeresowaniem. Zarówno ieden 
eymi się obecnie wyb()rami do izby depu- jak i drug. obóz rozwiiają gorączkową 
towanych w dru~im obwod.zie Pa,ryta. działalność, kantując usilnie zwolenni-

Wystaw:.me zostały kandydatury ków, agitu;ą,c zwł,a.szcza wśród ,absten-
prz·ez faszystów, radykałów, socjalistów i c;on:stów", których liczba przy pier
komunistówj inne m·ożna pominąć milcze- wszem gło~ow:lr.:u wynosiła 40 proc. o
niem, jako będące bez zna,czenia. W pier- gólnei ilości uprawnionych wyborców. 
wsz,em skrutynium największa ilość gło- Wszystkie te ob:awy nie pozostaną 
sów padła na dwóch wyznawców has,el fa-\ bez wpływu na dalsze losy gabInetu 
szystowskich _ de KeriHssa i Reynaud,a. Bdand'a. lhówi się bowiem zupelnie już 
Nie z.dołali oni jedn&k zdobyć absolutnie otwarci-e o zm:anie '.lctdu, nie ba.cząc na 
niezbędnej większośd w stosunku do dru- im1Jonu!ącą większość uzyska~(l podczas 
~iej pod wz)!lędem liczoebności listy komu- ostatniego głosowania w izbi-e. Przyczyną 
nistycznej, która wzywała do wybrania nie j.est, jak niektóre pisma insynuują 
DucIosa i F ourniera. Wobec tego wynika I ,,,fias-co konfe-rencji genewskiej", niesłusz
konie<:zność ponownego głosowania. Otóż nie przez dzienniki ang;elskie przynisy
radykałowie i socjaliści zdecydowali cof- I wane "intrygom" francuskim. Gabinet 
nąć swoich kandydatów i polecić wybór Briand'a fos:ada, jak to Laut!oer nksłyC'ha
komunistów, by .tym sposobem niedopu- nie trafnie określił, prawicow.ą or;ent~cję 
ścić do zwy>eięstwa faszystów. J,est to w sprawa.ch finaIU.Qwych. leWIcową zas w 
pierwsze kategoryczne i jawne parozu- kwestjach politycznych. Jest to twór zbyŁ 

ezy będziemy widzieli z lodzi Paryż? 
Teraźniejszośc i przyszłosc telewizji 

Pan Edward Belin, autor z.na,komitych 
wynalazków w dziedzinie fototelegrafji 
i teleautografji, zamieszcza w przeglądzioe 
"La sdence et la vie" cenne wyjaśnienia 
w slprawie obecnego stanu telewizji oraJ:t. 
jej dalszego prawdopodobnego rozwoju. 

Zdaniem tego uczonego, zagadnienie 
przesyłania obrazów na odległość sete'~, 
a nawet tysięcy kilome.rów może istnieć 
w ki:lku rozmaitych po'stadach. Najpro
ściej przedstawia się ono wów-czas, gdy 
dane zjawisko optyozne zostało już upue
dnio utrwalone w fOTmie rysunku lub z'dję 
cia f.otograficznego. Każdy poszczegóLny 
punkt takiej reprodukcji poddany jest od
powiedniemu badaniu przy pomocy s'pe
cja,lnych apara tów optycznych i przesyła
ny następnie drogą fal radj,oelektrycznych 
Jest to metoda foto'iele~rafji, z,walcz,ają
ca skuteoznie pieTwiastek przestrzeni. 

mianami telewizji, należy przypomnieć 
sobie metody, stosowane w radjofonji. Te 
nor śpiewa prze.d specjalnie skontruowa_ 
nym mikrofonem, skąd głos jego rozcho
dzi się w postaci fal różnej siły, które wy
twarzają prądy radjoelektryczne o odpo
wiednich napięc~ach. Dzięki temu apa
Tat odbiorczy jest w stanie .reprodukować 
z należytą ścisłością oryginalne., pierwia_ 
sl'kowe dźwię·ki. O~óż to, -co jest słus'z
nem w dziedzinie zjawisk fOJletycznych, 
okazało się również właściwem w odnie
sieniu do zagad.nień telewizyjnych. Zja. 
wisko optyczne nie jest w gruncie rzeczy 
niczem innem, jak zbiorem punktów o 
różnorodnej potędze ś'Wiet1nośd. Jeśli 
przeto dopuścić, że dane źródło świa t ła 
może działać w ten sam sposób, jak 
dźwięk, nil nadawczy aparat radjoelektry
czny, który porze śle fale stacji odbiorczej. 
odtwarzającej określone walory świetlne, 
wówczas problemat jest rozwiąozany. 

Otóż to zagadnienie wobno już nawet 
w praktv~e urzeczywistnić. Nie wcho-

kruchy, by opneć się nieustannym ata
kom ugrupowań parl.zmentarnych wzajem 
nie się zwa1cz,a ią-cych. Zresztą, jeśH idzie 
o obecnego premjera, to ważnem dla 
Francji jest, by zachow.ał on tekę mini
tra spraw zagranicznych, a z te~,o żaden 
z fego następców nie zechce dobrowolnie 
zrezygnować. Dotychczas maWIono o 
dwóch różnych kandyd.atach na sp~ dko
bi,ercę Briand'a to jest o CaiIlaux i o Her
riot. W razie, gdyby blok antyfaszy
stowski skrystalizował się jeszcze wyraź. 
niej, szanse Herriota stałyby się z.naczni-e 
większe. 

Stronnictwa radykalne doklada:ą 
wsze!!:' ch starań, by zażegnać nie hezpie
czeństwo faszyzmu. Trzeba zważyć, że 
siłę radykałów stanowi potężna we Fran
cji organiza,c;,a wolnomularska, przeciwko 
której prz,edewszystkiem ~kiero· .... aT111 :,est 
dzlalaln,ość faszvstów. To też Wielki 
Wschód i jego oddz.iał Uga praw człowie
ka rozwijają w ostatnich czasach gorącz
kową dziaialność pod hasłem: ,,Fa~do an-
te partasI" T. R. 

Generał Avaresc.u 

który prawdopodobnie zosta ~ 
nie premjerem rządu rumuń

skiego 

Z punktu widzmia prawonądnego 
pa6stwa l społeczeństwa uchwaJa lubel
ska jest s:ymptomatem groźnym, a wiele 
mówiącym: świadczy ona, że nawet w 
kołach zawodowej a nawet' specjalnie 
prawniczej inteligencji istnieją a nawet 
rozwijają się dążności wyraźnie antycy
wilizacyjne, dla kt6rych wzorem ~dJze.. 
nia OII'az porządku prawnego pozostał sy
stem ca'l'atu i to caratu z okresu niena
ruszonego samowładztwa Aleks3Iuka ro, 
idelt nie MikołaJa I. I właśnie nielU1k-

Właściwe jednak za,danie telewilZlji po
leoga na bezpośred.nlem przesyłaniu na od
ległość obrazów życia z całkowitem uwz
ględnieniem czynni,ka ruchu. Należy wte
dy reprodukować na ekranie, oddalonym 
od rozgrywającej się sceny o tysiące ki
lometrów, serję szybko po sobie następu
jących zjawisk oplyc2lnych. Wszystkie ru
"hy, zmiany i p4"zesunięcia muszą nastę
pować w tem samem temple, co w orygi
nale. Przełamane winny być . trudności, 

dząc w szczegóły techniczne, należy za. 
znaczyć, że przesyłanie odbywa się przy W SObDf" 
pomocy aoaraŁów, posiadających kombi- II 
nację luster, soczewek oraz lamp fotoe_ 
lektrycznych. Pozwalają one n:dawać i 
odtw3rzać z niezbędną szybkobcią wszy
st.kie puttkty świetlne, stanowiące w su
mie swej dane zjawisko optyc~;]e. Do
świadczenia naukowe wykazały. że siat-

ił ustąJJiĆ 
lian u 

LS___ - - --- _!SS wynikające już nietyl:ko z powodu prze-
TUlankłJameR min się zno- strzeni, ale i czasu. Jest to, jednem sło-

WU 1 1
2 grobu wem, w dzioozinie optyki ten sam pra-
li blemat, k óry w ronetyce został rozwią-

ni1gła śm'BtC dyre1«fora lau1Iru lany przy pomocy telefonu. 
PARY2, 25 marca. Z Kairu donosza' Istnieje wreszcie forma pośrednia po_ 

K:€rownik muzeum w T.uwrze. prowadza międ:zy temi dwiema odmianami, którą 
b T I 

określić można mhnem telekinematogra-ey prace nau,kowe w gro owcu utank- l . 
l)amena, zmarł nagle .· Luksorze. . fji. Polega ona, jak ła twa domyś cć S1ę 

można na r6wonoczesnem reprodukowa-
W Plo niu w' Londynie, Rzymie Moskwie etc. 

• filmu, wyświe:lanego naprzykład w Pa
ryżu. Nie jest to telewhja w ścisłem znl
czeniu, nie przesyła ona bowiem bezpo

S)Jowodował ilfliBrĆ d'OD DaSiJt~rdw śre'Gniego życia a tylko jego fotograficz-
MOSKW A, 25 marca. Na placu Swili!r_ ne zdjęcia. Lecz nie ogranie'za się ona 

tilowskim, skutkiem krótkiego spięc:a za· również do zwykłej fototelegrafji, ponie
palił się wagon tramwa:owy. I waż daje serję obrazów, tworzącą całość 

Pożar w tr3Tr waiu 
skwie ' 

Z objętego p~omieoiami wagonu pasa- optyczną, .która, test wiernem w czasie i 
ierowie poczęli wyskakiwać przez okna: I przestrzenI odbicIem ruchu. 
dwie osoby odnlt:lsły śmiertelne' poparu. By lepiej zrozumieć jedną wspólną za~ 
Aia. Elektł"Owóz 6.PłoJl.ll dosz,czetnle.. ~, ~ę, . kierlliiącą ~zystkiemi ł.r1Zema od-

PRAGA, 25 ma.rca. Według wiadomo. 
ści, jakie tu nadeszły z Buliaresztu, rząd 
Bratia1lJu w sobotę złoży dymisję. 

kówka oczna re:>guje na błyski krótsze , l' JW ś dk 11m ki 
nawet aniżeli jedul 250.000-a seok. Jeśli! \I oliar UJ ro U n 1lOn 
przeto ruchome lustra owych aparatów Stu IlZf?r2Ch lullz' pon'osł!l stuull-
sa w stanie chwytać '250 ' :lU punktów '\ ol • 

świet1 · ych danego ZiHlJiska optyczne60 Wij ŚmIErĆ 
v' cią~u jednej sekundy i odt~nrzać :e w LONDYN, 25 marca. Na brazylijEkłm 
tem samem tem"1!e na z.naczne; odle1ło- oarowcu Carsalli" jadącym wzdlu A. 
ści pr.zez ~tacje o.db:orcz~, .wówczas na ~azonki '~ybuchł 'pożar w chwili, ~dy 
ekran:c pOjaw;a SIę tehwlzyny obraz - .'. ł' . dk k' 
wierna reprodukcja życia \V ruchu. p3rOWlec z.na ·dowa SIę na ~rc .u rze. ~. 

Ol!:zń ob'ął cały statek w Jedne) ChWlh 
W pnyszłości a·p~raty ~elew~zv'ne p~- ! tak że nie mo6ło być mowy o jakimkol. 

łączone będą z a'Jarataml nd;otelelo!l!- I .' . . <:> . • 1 C 
cznymi. umożliwiając widzenie osób roz- w;ek choclazby na)slahszym .ratun tU. .a-
mawiających. Pan Belin ;est pr.zekonany, I ły poklad stanął momenlaln:e w plomle
iż dalszy rozwói telewizji pozwoli Paryżo- ni::lch. Skutkiem tego:' paslżerów, znaj
wi widz.ieć s-ce·ny ~Hc~ne ' No~ego Jor~u dujących się na pckładz;c, po,niosło 
lub Pekmu. Całe. zyc:e ludzk}e zostame: śmierć Vi płomi':!nin.ch lub też utonęło! 
wskutek zwalczema przeszkod czasu l ••. 
prze'Strleni. inaczej zorganizowane. rzucając Slę w wir rzekł. 



Hor gfJ 26,m. - GtOS POLSKI. _ 1926 f. 

ięzie -nictwo a ze leg • le po • rawIe 
Jednak los więźniów politycznych nie polepszy sie, gdyż wszystkie humanitarne po

prawki lewicy zostały przez Sejm odrzucone 

"Sachalin polski"--więzienic świętokrzyskie--zostanie utrzymany 
Nasz sprawozdawCa parlamentarny I 

(St. nr.) telefonuje: 
Na wczcrajszem posiedzeniu izby za

kończono długotrwałe dyslrusie o stanie 
więz.ien1Jictwa w Polsce. Ostatnim a ~or
dem tej debaty była mowa posła Zv~
munta Piłrowsld~ (p.P,S,), który nie l 

pochwalając zUDełnie stanu więziennictwa 
naszego, dał ostra odpowiedź komunistom, 
wskazując, że wic!! o;czyinie iCeowej -
"Sowdet>ii" - więźniowie ooHtyczni mają 
się ~".\'~ko gorzei, niż w Pols~e. 

Mówca, nrzytaczaiąc cały szerelt fak. 
tów j danych o krwawvch rerres:ach, sło
sowanych T'r7'ez Sowiety W7..sJ"rł~m socia- I 
listów, wywołał przez to na ławach poI
sId~; se

'
.('di t,ominternTl btf.Tzliwe prot~stv. 

Pod koniec posi"'d:zeni.a weS'7ła pod 
obrady ustawa o nowym m~dalu tr7'ecio. 
ma~wym, Przy tet ohńi poseł Lanl!'!r 
("Wvzwolenie") dał wyraz I!on'·im, ale 
słUS7'nym uwapom o nad1"'iarz~ odznaczeń 
i orderów w Polsce; pod1(reś1ał pr7ytem, 
że mezawsze ttodni i zasłużeni otrzymują 
te odznaczenia. 

PRZEBIEG POSIEDZENIA. 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 

przedewszystkiem zakończono dyskus:ę 
nad sprawozdaniem komisij do zbadania 
slos1,ków' w więziennictwie. 

Dłuższe przemówienie wygłosił po«eł 

Piotrowski, kt6ry m. in. przeciwstawił się POPRAWKI LEWICY ODRZUCONO. 
w~'Wod~m poS'ła Prystupy, Poseł Piotrow- Po przerwaniu dyskusji, przeciwko 
Skl stW1~rdza, że pos·eł P.r);'~tu:p~,. który czemu ostro protestował poseł Sano)ca i 
brał ud~ał w ~raca.c? ko:n:sJ.1 l J~J SP'l'~- po końcowem prJemówieniu sp.rawo
wozdame podPls,ał .. me miał zadne,o nra· I zdawcy, w głosowaniu przyjęto wszyst
wa do przellllaWlan}a. w, tez: sposó.b ~dl' k:e rezolucje komisji z wyjątkiem 6-ciu. 
~oseł Prystupa, osmt.e~;ł SIę p~wledzl~ " Między odrzuconernd Z'T'Iaidue się re zolu
z.e spr~woz,dan:e komlsll star!a SIę wyhlY cja o zniesien~u więzj""'l'ia 'św:ętokrzyskie- . 
lt~ burzuazJę polską, za.'1omn al on z~pe . ' go, o us~aw!)w~m uwz1$.]'?d,h~tu praw ' 
m~ o stosunkach, pan?'ącyeh ,,!, Ros1I, za wi""źniów polih·c?'.!lvcb, o z9Zw"'l"niu wie
k~ore pOt1~:z~ od~?w!edz:al"o~c w,,:łą<:z- źntom na otT'zym~'wanh wS'7,11sf.'dch hoSaJ. 
me komunl~cl. ROSJa SOWleCya .to led~~ me wvchl"d'1'>!.C'fcb cza'3"1')~<:rn i wy&w- I 
straszna gehenna, Tu nosal, Pl0trows:<l nictw, Wreszcie o za'lrz"'sh!!i~ tran~'<lka- I 
p~zytoczy~ wypadek z Toto <;~a: gd~.e cH wieinif.w J){lIllfv<>?:nych z wip.?hń. gd,.;e I 
~lenszewlk Kuczyn został adm1T::str.acYI- s~ u'~i dYa w;c>fJ'l~óW p<"it~C'mych, do I 
nIe . ska~ny na 10 l~t za przynalezeme do ~ęzień [fcme ufg taldch niema 
o;oclalnel demokracl1. I' . 

I Po odłoieniu stawy o poborze rekru-
DEMONSTRACJA KOMTTNISTYCZNA. fa na 26-ty rok na nastę'Jne posiedzenie. 

Wywody fe spct1rały s;ę z ~łO~MJni odesłano z powrob~'ll do kom:sji ustawę o 
demonsfrac;ami na ławach kO"'1"n;,....Ą~." statystyce naturalne~o ruchu ludności, 
co dwuhoty.i~ !J!'!1"t'siło rnars7.P1ł'ra d:> in- pr7yję 1o bez dv~Jrusji wszv~tkje popraw
terwenC'ii, MiPd:7V i!'lnvtrl1 na i~cJen z wy- ki senatu do utawy o pohj"l'anj't pooat- , 
krzvkl1i~ów posła Pr~rstu"v mars"ał~k ków bez,,{'średni~h i nj~którvcho'lłat I 

zwró""ł mu ,'wa tł .. , że ni"" j .. !'t unnw??n:l)- skarbowych w naturze, zbożu i węglu. 
ny do g"ł,.".' ... ,..ia oświadczeń w imieniu 
Rosfi srwieckicj. 

W końcu swe~o I'rzem6wien l a noseł 
Piotrowski podkre81:ł, że spl'awo7danie 
kom.isji je~t don~osłvm faktem i stanowi 
nierwszy krok na drodze -do uzdrowienia 
naszy~h stosunków w wieziennictwie. 

NADUżY~T Ą W nYREKCJI 
J(OLEJOWEJ. 

Po szczeJ!ółowel11. sprawozdaniu p<)
sła KapeIińs~de~o (Wyzwolen:e) \II spra
w'e nadużyć i szkód dla skarbu państwa 
w gospodarce radomskiej dyre.kcji kolejo- l 

wet. przyjęto rezolucję komdsji, wzywa. 
łacą ministra kolei do przyspieszenia d(). 
chodzenia w tej sprawie i złożenia sejmo .. 
Wl w C!ą~u trze-ch miesięcy szczegółowego 
spra wozdania. 

Następnie pcseł Siecidski (Z. L. N.) 
zreferował ustawę o medalu pamiatko-
wym z wojen o utrwalenie niepodlel!łości 
i zabezpieczenie ~ranic ojczyzny. Spraw~ 
zdawca zaznaczył. że medal taki i~tnieie 
w Innych państwach, które w ten spos6h 
uvamiętn.iaią donio.słe chwile swej his to
rj~. 

W dalszej- dyskusji zabiera'ł ~łos pose' 
K ościałkowski i przedstawiciel Mo S. W 01 

płk. Petrażycki. 

W głosowaniu ustawę w 2-em czyta
niu uchwalono. 

PRZESTĘPSTWA CZEKO~ 
Z kolei uchwalono projekt ustawy G 

właściwości sądów do osądzania pne .. 
stępstw czekowych. Według projektu wła
ściwymi będą sądy pokoju. 

Wkońcu przyjęto wszystkie poprawki 
senatu do no'v-eI.i do ustawy O najWYŻ. 
szym trybunale ad111inistracyjnvm. 

Na tern posiedzenie zamknięto, 'WY" 
znacza:ąc następne na juko o !!odzinłe 4 
po południu, 

Are,ztowanie 2-ch eks-oficerów 'Wyrok w procesie o nadużycia ' w Izbie 
Pod zarzutem nadużyć w instytucie kartograficznym l Kontroli Państwa 

Nasz warszawski k01'espondent tele- w instytucie oficerów rez~wy: kap. rez. Prezes Izby oraz jego rachm~strz skazani nl w~ęllenie 
fonuje: , ' I Tarkowskiego Stanisława i por. rez se-I .. 

I •• k' W ł KRAKóW, 25 marca. (pAT). D:ru:uj o I Trybunał uznał obu oskarżonych włD.. Korpus kontrolerow, po zestaWIenIn rec lego a~ awa. Ił -' " 115 • ..J_! "..I_!_ • b ..I_! ••• 181 .• . . _-,.. L . d -'_1_ F;o,·IZ~nIe. po pOlUwuU przew~z;~cy I nyun z rcUJll sprze:nleWlerzem~a z par. 
matel1ałow sledztwa w spraWIe nllJUuzyc ączrue te y z p0f.rZ2UW1U aresztowa- trybunału prezes Pelz ogłosił 1IJ!lStęt>ujący U. K" a to, w sz~~ólności byłego pre-
w wojskowym ilDlStytucie geogra,ficenym, nymi mjr. Omi'~ckim i por, Thanem, do- , wyrok w pTooesb o nadużycia w o~ęgo. zesa izby tasińskiego winnym zbrodnł 
przekazał sprawę prokuraturze wojsko- tychczas Uesz.tOW8l1sO czterech oficerów. I wej izbie kontroli państwa. sprzeniewierzenia kwoty 1354 złotych 07 
wej. Z ramienia okręgowego sądu wojsko. • gr?SZy, zaś byłe~ ra~hmiSltrza izby BUiń. 

b'ął k t • R !!2!!!2!!S skiego 3.456 zł, 58 groszy. Za czyny te try-we~o .sprawę o J pro ura or mir. u. bunał wy;-'-::nył ł asińsHemu karę 6 tnie. 
miński. sięcy więzienia, Bilińskiemu zaś 1 rok 

Z polecenia prok. Rumińskiego dzi§ w • ciężkiego więzienia z twardem łożem CO 

nocy aresztowano w związku ze sprawą ~ Grobowiec ,.Nie?nane~o Zołn;erza f od, miesiąc, zaliaając 3 miesiące aresztu ś1ed 
t . zw. ptpieru włoskiego, dwu pracujących dany pod opieKę stolicy ::g~~~~:::~a w;:~~e zt1ó 

!, !!!!c~!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!-!:.!!-!!.!!!!!!!!!!! la.t więzienia). 

Upadek ga1J1qelu p. Skrzyń
skiSłO 

byłby mUs widziany prZBZ Berlin 
BERLIN. 25 marca. lA. W.) Korespon

denci kilku pism berlińskich przynoszą z 
Warszawy wiadomość o bliskim upadku 
gabinetu Skrzyńskiego. 

Doniesi~nia te stwierdzają, że gabinet 
Skrzyńskiego jest silnie zachwiany i że 
upadku jego oczekiwać należy w każdej 
chwili. 

sIanu \V Kanton~e 

• 

W motywach wyrc,ku podkreśloDO, te 
odnr.>śnie do Lasdńskiego przyjęto jako 0-
kol' czncścl łagodzące nienaganne do
ty.:hczas życie .. ogólne scho,rzenie psy. 
chiczne. Odnośnie zaś do Bi1ińskiego rów. 
nhi niemaganll1e życie i przyznanie się do 
winy. 

Obrońcy zastrzegli s1>bie trzy dni cza
su do namysłu. Obaj skazani pozostają na 
wolnej stopie, aż do uprawomocnienia się 
wyroy". 
l~~~~~~~~~~~~ 

Paul Boncour 
przybywa do Warszawy 

Nasz warszawski korespond-el}t tele. 
fonu'e: 

wydalopD wszystkich rosjan I komu
nisfdw 

PEKIN, 25 marca (pat). Generał Czang. 

Minister wojny generał Zeligowski przekazuje pieczę nad 
grobowcem przedstawicielom miasta słoł. Warszawy 

Po świętach wielkanocny>eh przybywa 
do Warszawy de'legat Francri do Hgi na.
rodów p. Paweł Bon·cour. 

• • • 
Kai-SzeK oraz kilka innych wybitnych 
osobistości chińskich dokonało w Kanb. 
nie zamachu stanu. Komuniści chińscy i 
rosJanie w t m lLieście zostali uwięzieni. 
Wielu rosjan zabito. 

Czang-Kai.Szek jest znany pod nazwą 
"czerwonego generała". 

Odłączył się on ostatnio od pertU ko. 
munistycznej i podobno postanowił wyda
lić z Kantonu wszystkich rosjan i komu_ 
nJsłów. 

• 
PEKIN, 25 marca (pat). United Presse 

podaje, że wzburzenie ' w stolicy doszło do , 
I 

p,nnlrtu lrulminacyjne~o. Liczą się tam z 
możliwością walk ulicznych, do których \ 
czynione są przy~oto:waJ)ja. Pałac tym
('OZ8soWEgo {irezyaenta Tuan_C7i-Yu'a oto
czonv jest fortami i wałami. WieJu wyż
$zych urzędnł'·ów schroniło się do eksłe-
ryfor:alnej dzieJricy ambasadorów, która Zmiana 
,Jest strzeżona przez po1!otowie wojskowe. I 

P ARY~, 25 marca. Ks. Karol rumuński 
zaskarżony przez pierwszą swą żonę pa'7 
nią Lambrino o odsZIkodowanie 10 mlljo.. 

I nów franków ZIWrócił się do PauI.Boocou
; ra z prośbą o obronę. 

Paźar warsztfJtó~" kolejowych 
Ul Gdań~~u 

GDANSK 25 marca (pat)- Wczora,j . , 

wie.c:zorem w warsztatach kolejowych na 
przedmleściu Gdańska wy,buchł potar. 
Ofiarą żywiołu padła wieLka szo.pa, miesz.-
cząca biura warsztatu i skład ekwipul1. 
kowv. 

Telelon Gdańsk .. Paryź 
"Jł funkcJgnl.llB 

GDANSK. 25 marca (Pat). Wczo~aj 
wleczorem przeprowadzoro po raz pierw-

• • • • szv próbną bez"ośredn.ią rozmowę telefo." 
posterunk6'N wOJs1cowyc; przez pollcrę-symbollczne nicz"ą między Gdańskiem a Paryżem. 
obj~cie opieki nad grobem przez stolicą. ! Próba powiodła się w zupełności. 
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Magis ra znalazł się pod kur te ą 
Województwo powołało do życia komisję. która zbada gospodarkę miejską i doprowadzi budżet do równowagi 

Nowe wybory sa już blisko, gdyż N. P. ' R. idzie razem z opozycja 
~ 

iędzynarodową solidarność kamieniczników wygwizdała galerja 
DqólnB wrażeni., ko f:s~'w c::::ąS:u. uN::::~e~ r:f::es~: ~~~~ki:a ob~~~~~~c ,~;u~k~~hne~ie ni~~~ nie ukrywać prawdy pod 

Od dwóch przesło miesięcy posiedze. t owi komisji dyscyplinarnej, by z.badał hyć nawet mowy, a o pokrywaniu z.wy. korcem 
ma radry miejskiej odbywają się watmo. tych radnych w sprawie dyscyplinarnej czainych wydath,w pożycz.ką WOg6L~ .c .. l 
sferze dziwnego podniecenia i zdenerwo- jednego z ut".zędnIkó'W wydziału gospodar_ ruedorpuszczalne, wykazanie przez magi
wan1a. czego. Radni ci odmówioli zeznań, ale 0- strat tak poważnego niedoboru na.suwa 

Podobnie i posiedzenie wczorajsze ob· be szliśmy się bez Ich zeznań - ciągnął poważne wątpliwości, że zamierzenia bud. 
litowało w szereg ostrych incydent6w, za. prezydent Cyn3r·s'ki - i sprawę skiero- żetowe, a w szczef!óJności budowa kana. 
chodzących zar6W111o w łonie wfększcścit wa!iśmy do komilSji dyscyplinarnej. lizacji, pomimo udzielonej ze skarbu pań. 
jak i pomiędzy opozycją i większcśoią. R. Eialer zwraca uwa~ę prezydjum ra- stwa pożyczki. jest pod znakiem zapyta-

Radny Rapalski: Gdyby tI:ie moje ~ą. 
danie, treŚĆ tego pisma pozostałaby tllle. 
zn·ana radz-ie miejsikiej. 

Zwłaszcza ostro zarysował się kon. dy na anormalny stosunek prezyden~a do Dla 
flikt pomięd~ frakcją N.P.R. z jednej, ra,cLnych, 'którzy mają być na zlecenie te
a frakcjami Ch. D. ł kołem narodowem goż przesłuchiwani przez urzędnika ma.. Samorz~d pod kuratelą 

Miełiśmy tu do czynienia zusiłowa. 
n:em przeszmuglowania tego pisma, które 
zawiadamia o powołaniu do życia trzeciej 
komisji lustracyjnej dla zbadania gospo. 
dMki miejskiej. 

Apeluię wobec tego do prezydjum ra
dy, by nie dopuściło do ukrywania przed 
rada treści komunitka tów. 

z drttdief strony. gi-stntu. 
N.P.R. stale głosować musiała z opo. Prez. Cynarski: Nawet Prezydenta Władze jednak nadzorcze po z.badaniu 

budżetu dochodzą do przekonania, że w 
razie wprowadzen:a daleko idących G

szczędn05ci w wydatkach osobowych i 
niekt6rych rzeczowych, oraz podniesienia 
przewidywanych wpływów z niekt6rych 
podatków budźpt da się zbiIanSlGwać, a 
przYnajmniej deficyt zmniejszyć do niini-

zvcją przeciwko zblokowanym z nią frak. Rzpltei można przesłuchi'Wać! 
cjom; przy tym układzle sił zamknmęto R. Holenderski: Wedłu.g moich infoT
posiedzewe, gdyż frakcja N. P. R. opu. macji l,"obo1y kanalizacyjne nie zos'ały je
ściwszy wraz z opozycją salę obTad, zer. szcze rozpoczęte, zapytu:ę wiec dlaczego? 
wała Quorum, co wywołało ohurzenie Wiceprez. Wojewód.zl,d. Według mo
przewcdniczącego, wiceprezesa Wolczyli.- ich j·nformacji zostały one rozpoc.zęte. 

Wicepr. Woiew6dzki: Komłs}a ta jest 
zupełnie normalna. 

Głos na lewicy: Normalna. przy pań. 
&oklei gospodarce. 

skie!!o. R. Kuk. A które info!l'macje są ściślej-
WidyIlcznej natotr'łast z~o~zh wvsłę· ue. 

Następni'e przystąpiono do obrad nad 
sprawą potrącania pracown:.kom miejskim 
składek na rzecz kasy chorych. 

Po dłuższej debacie przystąp1()no do 
głosowaltia, :które powtarzano ki1kalkr~t
nie. aż wreszcie p. Wolczvński stwierdził, 
iż rzekomo i·est r6wność ~łosów ra i prze. 
ciw wnioskowi, wo·bec tego sprawę tę od. 
łożono do następne~o posiedzenia. 

mum. 

!:t::,~a~!:;!~~~li bez względu na na. łłIBtakf~rl1n~ Dvlanle I nale .. 'I 

Radny Rode (niemiecki mieMCZanill) Ż I d i dź 
okJaskiwał mowę r. Bartcza'ka (!roło na. y a o un'll e 
rodowe), r. Bartczak oklas1ńwał frene. R. Putto: Zapytu;ę jakiem prawem i w 

Cele.m %badania powyższego budżetu 
powołuję w pOTozumieniu z min.ister
stwem spraw wewnętrznych kOTTlis;ę w 
następu:ącym składzie: l) naczplnik wy. 
działu samol'Ządowe~o województwa, 2) 
delegat minis:terstwa spraw wewnętrznych 
inż. Cywiński, 3) inspektor związk6w ko
munalnych Kozłowski, 4) reprezentant fa
chowy wydziału województwa dla bada
nia poszczególnych działów goęodarki 
mieiskiej. 

tycznIe przemówienie r. Bialc!l'a, a ten czy'em imieniu pan prezes rady mie;stkiei 
ostatni bił znów zapamiętale brawo radno wysłał depeszę gratulacyjną do marszał. 
KnolOwL 'ka PiłsudS'kie~o. 

KamienicznicY wszystkich 
nar~drJ\V'tści łączą sięl Słowem międzynarod6wka kamietnlcz. Prezes Fichna. Jeżeli chodzi o wysyla-

Ilików wykazała ni~bywałą spcistość. nie depesz gratulacyinych, to mam prawo 
W atln05ferze tego zdenerwowama imieniem mojem i rady mi e j-ski.ej , którą re. 

przeszło niemal bez wrażenia pismo we. pl"lezentuję. Komisja wspomniana rozpoczęła swą 
działalność z dniem 23 marca 1926 1' •• 

Niemniej burzliwą dyskusję wywobł 
wniosek magistratu c relkwizycję mllesz
kań próżno stojących i podział mieszkań 
cztero i więcej po,kojowych. jew6dztwa o powołaniu do życia komisji Zwłaszcza mam prawo to uczynić je_ 

lustracyjne;, która ma w ZIWi~zku z za. żeli chodzi o marszałka Pił su-dlSkiego 
kwest!on()waniem przez województwo (Długotrwałe vklaski na ławach lewicy 
preJłmlDarza budżet. owego na 1926 rok I i enpeeru). Panu radnemu Pucie winno 
'Eba~ać go~rkę miejską. I być wiadome, iż marszałek Piłsudski iest 

Komisja będzie pozostdwała w stałym 
kontakcie z panem prezydentem i z ław
nikiem danego resortu, a wszeJkie zash-ze
żenia nana prez"ł'denta wzlt1ędnie odn.oś
nego ławnika lub de'effowane11o przezeń 
urzE'd:nika będą natychmiast protokularnie 
spisYwane. 

Przeciwko temu wnioskowi wystąpili 
w zgodnym chórze wszyscy kamieniczni
cy bez różnicy narodowo.ści i wyznania. 

Pismo to jest wyraźnym moralnym po. h()Jl!~",MVyDl ollywate'~m rria!'l~a Łodzi. 
liczkiem dla magistratu, zawiera bowiem R. RapaJski: A Putto bę.dzie wysyłał 

Opozycja i N.P.R. w:dząc, że frakc1c 
prawicowe ma!ą przypad,kową wi~!;:!zo~ć, 
poczęły opuszczać salę obrad, by zerw'1Ć 
quorum i uniemożliwić w ten sposób od. 
rzucenie t~o wniosku. 

żądanie przedłożenia oryginalnych list pła. depesze do króla . 
cy, co jest wyrainem oświadczeniem wo.. Budżet na 
jewództwa: "Nie wiuz'ymy waszym wy. 
kazom". 

Charakterystycme fest, iż treść tego 
pisma usiłowano za·Ła,jć i odczytano do. 
plero Da wyraźne żądanie radno RapaL. 
&kiego. . 

PrzewodnIczył radny Wolczyński. któ. 
ry nawet nie usiłował być bezstronnym. 

Wac. PoL 

Przebieg obrad 
Na wstępie r. Bialer interpeluje magi

Itrat i prezydjum rady w spt'awie niesto
sowanego polecenia p. prezydenta Cynar
.kiego. który zalecił referentowi kom:'-:i 
dyscypłinarnej proŁokularne zbadanie ra_ 
dnych • człon,ków komi-sji kontraktowej 
oraz w sprawie zamierzaneJ!o przez ma
gl>strat narzucerua komisji kontra.ktowel 
oregulaminu. 

FEDOR B. ISJAGIN. 

Szcześc;e i ś ni~rć Kuliabti 
POO'firy Porfirjewicz Kuljab'ko był dro

bnym posiadaczem z-iemskim w Tulskiej 
gubernji. Jego stary dwór Bolotnoje le
tal w odległości osiem·dziesięciu wiorst 
od stacji kolejowej, a do najbliższego mia
steczka było aż pięćdziesiąt Morm. Ol. 
brzymie lasy i trudne do przebycia bagna 
otaczaly wioskę, która niby długa wyspa 
wznosiła się nad błotnilSŁemi nizimami, a 
w czasie wiosennych powo,dzi odcięta by
ła przez kilka miesięcy od świata. 

Ale Porfiry Porfi:rjewicz Kwljabko ma. 
ło się troszczył o resztę świata; raz tylko 
do roku, podczas świąt B~ego Narodze
nia, jeździł do mias:eczka w odwiedziny 
do swej starej, owdowiałej i bez.dJzietnej 
kuzynki, Fiokły WasiJjewny Kuljabko. 
Przy tej ohd chodził nt. nabozeństwo do 
kościoła i robił zakupy; pstre barchany 
dla dziewcząt, jedwabne koszule, tytoń do 
lajki i fla'szkę wody kolońskiej. Gdyż po
m,mo skromnego sposobu życia miał Por
firy Porhjewicz pewne potrzeby kul. u
ralne: palił tylko ar.giel-ski tytoń. sypiał 
w ;edwabnych koszulach i każdego ranka 
nakraI-iał swą chusteczkę wodą kolońską. 
By'v to jedyne wielkopańskie nawyknie
nb, które zachował: poza,tem żył m.iędzy 
swymi dobrodusznymi 1 oddanymi mu 
km:otkami niby ich równy: pozwalał paść 
im bydło na swoich łąkach, nie troszczył 
się olalS, z którego brali drzewo i zwracał 
uwagę jedynie na to, aby nie wożono gno
iu pod jego oknami. 

Chłopi kochali i cu:ili KuJjabkę jak oj. 
ea.. i cUa. wielu był nim r~eczywiście. gdyż 

r. 19Z6 Jesl nie .. 
reałny 

W komunikatach dyrektor rady p. 
Rundo odczytał nagłówek 'pisma woje
wództwa do prezydenta miasta w sprawie 
budżetu miejskiego. 

R. RapaIski: Prosimy o odczytanie tego 
pisma. 

Naskutek tego żądania p. Rundo pd
czytuje pismo województwa, które in 
~xtenso brzmi jak następuje: 

Mag:""t:at przed'lotył władzom nad
zorczym d.> !a·wierdzen.ia preliminarz z 
deficytem zł. 4,502,508 (w wydatkac~ 
zwyczajnych zł. :! 407 3111. w wVjR,karh 
nadzwyczajnych zł. 2.31.14~) 

Skoro SIę zważy, że o zaciągnięcIu po-

Siedzibą urzędowania komisji będzie 
urząd wo;ewód'dwa, w miarę jednak po~ 
trzeby kom.!sia będz-ie badać poszczególne 
działy na miejscu. 

V ~Iu," nieufności wojewódz .. 
twa dla magistralu 

Proszę o wydanie zarządzeń, ażeby re
prezentant p,rezyd:um magistratu, wzglę
dnie odnośny ławnik lub w jego zastęp
stwie naczelni,k wydz.iału brał udz!ał w 
pracach kO'Ilis!i i uc.ł'lielal jej wszelkich in
formacji i wyjaśnle6. 

Obecnie prQ.!zę pana p:r>ezydenta 
o bezzwłoc7.I!;~ dJ~taTcunie komisji wy. 
kazu poborów praoownil'ów miejskich po. 
dług wycz-iałów, oddziałów, instytucji, 
szkół i t. d. pny doł"'czemu oryginalnych 
list płacy za m. luty 1926 roku. 

Podphano: (-l Darowski. 
!!2L22!!± __ 

W międzyczasie, podczas przem6wic-

I 
nJa radno Bartczaka, który miotał gromy 
na tych, co śmią pogwałcić nietykalność 
kamienic, galerja poczęła ooMśnie gwiz
dać i rzucać oStrze zwische.nrufy pod adre-
sem mówcy, który dał się uprzednio po
znać, jako rze·cz.nik potrącanla s,kładek 
cd pracowników miejskich i wróg kasy 
chorych. 

Wobec powyższego przewodniczący 
zarządził przerwę. w czasie której opróż
niono częściowo gaJ,erję. 

Po prżerwie przy pustych ławach opo
zycji i el1{:eeru dokończono debatę nad 
wnioskiem w spra wie re,kwizycji miesz
kań, do głosowania jednak, wobec bral,u 
qucntm, nie doszło. 

O godzi·nie 10 i pół posiedze'nie Z:i-

mknięto. A. Tul 

za c'zasów swej mło·dości obcował ze prz.ed nim, gdy przychodził loda wać re-II zwał się Jefi.m, a łzy' ściekały na jego 5:-
wszystkiemi ładnemi wieśniaczkami, co lacJę. wą brodę: 
nie pozostało bez skutków. Dbał on jeci- ZupełlIle SJzczęścde zamiesz'kało na tej - Co jest ·..:.ruJkowane, to trzeba robić, 
nak o wszystkie swoje lioczne dzieci jak m3łej, PQmiędzy lasami i bagnami leżącej tak już zawsze było. Nie powstaje nam 
prawdziwy ojciec, i dla.tego podsuwano wysepce; panowało tu zldowolenie i spo- nic inne~o: musimy odpra'wić na,szego pa-
mu często dzieci, do których is~nienia kój jak u Pana Boga w niebie. na! -
wcale się nie przyczynił. Nie brał on jed- Nadszedł czas, że wszys.ko wywróci- A co stary JeHm powie, to jest praw-
nak rzeczy tych zbyt dokładnie l jak bo się do góry nogami w państwie rosyj_ da jak w Piśmie Świętem. 
mógłby pa.mięhć o wszyst.kioch szczegó- Slkiem. Po roku dopiel'o wieść o wielkich Tej samej nocy jeszcze chłopi poszli 
łach; kiedy, gdzie i z jaką dziewczyną za- zdarzeniach dot3rła do wiQski Bołot,ooje. do dworu i pukali w okno, aż Kulj3bko 
bawiał się przed rokiem? Wszak były Stary pisarz, który przyjechał z miastecz- wyszedł w szlafroku na werandę. 
one wsz)'1Stkie tak do s1ebie podobne, te ka na wielkanoc w odwiedziny do swej - Cóż się stało, dz.ieci? - zapytał 
zdrowe wie~kie dziewczyny, o czerwo- si01Strzerucy, opowiadał dziwne rzeczy. Porfiry PorfirjewioCZ, otrząsając się ze snu. 
nych policzkach, gładko uczesanych wło- - Niema już więcej Boga, ruem3 już --:- Panie, wiel1cie nieszczęście przyszło 
&ach, dobrodusznych oczach i twardych więcej cara, to wszy~tko z'os~ało zniesio- na nas, - zaczął stary Jefim drżącym glo
piersiach. Nawet imiona ich były do sie~ ne! I dz.iedzńców też zniesiono! - opo- sem. 
bie podobne i trudne do odróżnienia; A- wiada OosłuDiałym chłopom. - Niema już Boga, nie ma już cara, 
'kulina, A.niuta, Awdotja, Anfiza, Abrina. - A jak zrobiono to wszystko? - py- niema już panów dzied\ziców. wszystkich 
Któż mógłby je wszystkie zapamiętać! ta stary Jefian po dłti.g.ian namyśle. od,prawiono! I my musimy ciebie odpra. 

Gdy Porfiry Porfoirjewicz Kuliabko w - To jest whśnie rew()olucja - objaś- wić panie! 
swem krótkiem łuŁet'lku szedł przez wieś, nla mu nisarz, - rewo.Jucja wszystko Powiedz.iawszy to stary Jefim ukląkł 
i ze wszystkich stron biegły ku niemu zmieni I Tak s!ało na tfazecie. Dzis>iai każ- przed dziedzicem i całując jego ręce, pla
dzieci, aby u>całDwać jego grubą rętkawi- du musi być posł1tsz,:lY rewolucji, iak nie, kał jak dziecko. Wszyscy: baby i chłopi 
cę, a ze wszy~tldch okien uśmiechały sie to iest zAr'! 'rą. Każdy musi pozbyć się szlochali i ryczeli, że nawet Bóg zE,tQwał
do niego rumiane twarze kobiet woła:ąc swelf·o p3na! - by się nad niemi. Ale Pana Boga nie by-
go wesoło, wtedy zdlwało się samotne- Pisarz wlożył oku1-::Ty i czytał zebra- fa już pr.zecież. 
mu, przez wszystkich zapomnianemu Kul- nym chlo·l·om z kawalika podartei gazety Kulisbko stał w swym kolorowy:n 
jabce, że jest ojcem wiel!kiei, szczęśliwej którą wyclą~nąl z k·eo;zen1. Ch100i nie szlafroku i nie rozu'Tlial nic. Mvśląc że 
gminy. Stawał tu i tam. czasem też wcho- zrozum:di z tego wiele, jedno tylko zro- chłopi s:ę popili, wszedł z powro.em do 
dził do zakopconej izby, gd.zie go często- z,..,,: ela: że całe groota będą naleŻlły do domu i z3.mknął za sobą drzwi. 
wano herbatą i gO'1'ącym soikiem malino- ruch. Chłopi zaś, wypłfl,kawszy SIę, przynie
wym. - Ale przecie.: i 'ak do nasna,leżą - m na t5al'ek słomy, poll'li ją smołą i zapa-

l mężczy~i czcili swego pana. Nie odevwr l si?' sfary Jefim. lilio Po kilku minutach, cały drewnhny 
wiedzieli co to zazdrość. wprost przeciw- - Nie należą do was, jak długo bę- domek stał w .lom:en;a,::hj do.z:edzl-:1 zaś 
nie: każdy z nich był dumnym, te jedno dZl!ecie mleli pan3! - objaśnił im o[sarz. zupełnie nie było słychać; zasnął pewnie 
z jego dzieci było lepsze·go pochodzenia, Dłu~o ·e-~·cze roz'l",~l li i ~ada1i. Ra_ na nowo. 
uważali to nawet za zauczyt. Bo chociaż dzili i radzili, nie wiedząc, co mają czy- Takim był smutony koniec Porfirego 
Kuljabko nie żył po wie~opa.ń.sku, był je. nić, aby posłuchać rC'Nob:;i i odprawić Kuli"bki. 'którego chłopi długo jeszcze o
~ak d,la ni:ch ido()t~ wyższą, ~t6~ej ufali ~ pa!l~f a jednak go ~~ł.rzy.mać. Przez, trzy płakiwali. Bo któż miał się teraz trosz-
51epo. Nawet Porefim JeremejeW1CZ, sta~. dnI 1 trzy noce, pIjąc herbatę i wodkę, cz.yć o ich dzieci?, 
rosta, wielce szanowany we w&. kl1ękał rozważali to gruntowrue. W1"eszcie ode- Tłum. G. L.. 
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o eks. 
Po dokonani potwornej z odni morderca ukradł pieniadze. spokojnie poszedł do 

domu i położył się spać · 
any przyznał się do zbrodni i spokojnie Areszto 

! 
opowiedział 

:VaTsze dOC'hOdzenie~ sprawie potwor
nego m,orderstwa, dok nanego na oso,bie 
dziewięcioletniego AI"fK. andra Krawczy
ka, dorzuciło ga.rść sz ~~~ółów, uwypukla
jących genezę mor u 1 charakteryzują
-cyeh osobę mordercy. 

Bakalarz doko m~rderstwa z zim-
ną krwią. , 

Jest to niewyso'k i t:huderlawY' wyTO_ 
ste'k, blondyn o bla ej twarzy i zimno, 
obojętnie na wszys kioCh i wszy.stko pa
trzących niebiesk~h oczach. 

Krytycznego/' dnia majster Makowski 
wyszedł z dorryu parę minut przed sz6stą. 

W mieszkJaniu pozostał Bakalarz, któ
ry kręcił H~ koło warsztatu i pogwizdy-
wał zęby, ora,z mały Oleś, zajęty 
odrabiani lekcjij u'częszczał on bowiem 
do trzec' go oddzialu szkoły powsze,chnel. 

Ole' siedz.iał W pokoju mi.eszkalnym, 

i arz pora,cował vi przylegającym do 
te pokoju warsztacie, od którego drzwi 
, ly uchylone tak, ż-e chłopiec widział 

) , co robi czeladnik. 
d~ W jednym momencie Bakala,rz porzu-

ił młotek i skórę, kt6rą obijał jedno z i 
Ś bstalowanych krzeseł i zacząłł czego~ I 

"!" zukać w szafie majsłraj szafa ta była 
c ak umieszczona, te -chłopiec nie mógł go 

rzy niej widzieć. 
W jednej z szuflad spostrzegł 

większą sumę pieniędzy, 
widok których. błysnęły mu radością 

zy. Już miał j.e schować do kieszeni, 
y wtem do poko!u wszedł Oleś. 

I 
Morderc,a zamkn.3,lł szybko szulladę. 

~ lopiec jednak zauważył ten ruch, prze
br rz,egł go więc, by nie ruszał pieniędzy, 
w powie majstrowi. 
~ Bakala,rz wrócił do pracy, świadomość 

jednak. że mógłby posiąść tę sumę, gdv
by nie to, że K!-awcz)"k mu przes7Jkodził, 

nie dawała mu spokoju.. 
Mały Oleś, widząc, że Bakalarz m.a 

ochotę ukraść pi.enią.dze maj-stra, prze
niósł się z książkami 

do warsztatu. 
Bakalarz obijał n,a,dal krz.ese'tko, snu

jąc zarazem ponury plan zamordowa
nia chłopca,. 

Nie m,6gł tego uczynić w warsztacie, 
gdyż przylega on do zakładu kraWIeckie
go Fogelmana, w dodatku oba zakładv 

e 

POliis3ił si~ na strychu 
nhuroba l nędza Dchn~ły go do s~

mobdjsfwiI 
Siedemdziesięcioletni były robotnik 

fa.bryczny, Tomasz Cichecki, od dłuższego I 
czasu pozostawał bez tadnego zajęcia, 
gdyż popadł w cięŻłką przewlekłą chorobę 
zapalenia staw6w. 

Przedtem starusze'k zajmował się wy
robem stołeczków i drewnianych zabawek 
dziecinnych, nikt mu bowiem nie dopoma
gał, gdyż nie miał w Łodzi rodziny. 

W czasie choroby popadł w skrajną 
nędzę. 

Wczoraj wieczorem sąsiedzi spostrze
gli Ckheckiego wiszącego na sznurze u 
belki strychu. 

Nie pomogły żadne zabie~i lekarskie, 
staruszek już nie żył. Powiesił się w wi-
gilję swoich uro,dzin. -m--

o swym ohydnym czynie 
połączone są wsp61nem.i drzwiami, 

przez które wszystko słychać. 
Postanowił więc chłopca wywabić 

do drugiego pokoju. 
Przypadek przyszedł mu z pomocą.. 

ktoś zapukał do drzwi mieszkania krawca, 
Bakalarzowi błysnę-ła myśl: teraz, lub 

nigdy i rZe'kł do Olesia swym spokojnym, 
jak zwytkle, zimnym głosem. 

_ Ipź-no otw6rz, ktoś 

do nas pukał 
Ledwie chłopiec znalazł się za pro-

giem warsztatu, skoczył za nim Bakalarz, 
błyska wicznie zamknął za sobą drzwi i 
z całej siły ud,erzył chłopca 

młotkiem w skroń. 
Chłopie-c nie zdążył wydać najslabsze

go nawet okrzyku; 
śmierć nastąpiła m~mentatnie. 

Bakalarz "dla ?ewnoś.ci", jak się sam 
wyraził, uderzył swą oHarę jeszcze 

paTę razy w głowę. 
Q. potem owinął chłopca w szary koc i 

wsunął go pod ł.6żko. 

Potem wr6cił d,o wa rszta tu ł najspo
kojnlej otworzył szufladę, wyjął z niej 

pieniądze, 

zamknął ją z powrotem i wysiedl z zakła
du, nie domykając drzwi. 

Po drodze wstąpił do restauracji na 
rogu Targowej i Prze;azd, gdzie kupił so
bie wódki i papieros6w. 

Zna;omi widzieli go po 6~mej wieczo
rem, jak wolnym, spacerowym krokiem 
zdążał do domu 

z papierosem w ustach. 

Po przyjściu do domu zjadł swą c~ 
dzienną, zwykłą kolację i naj.spokojniej 

SłynnY zbrodniarz Monszajn, 
który usiłował przez zemstę zabić Boasa 

położył się spać. 

Gdy policja wkroczyła do j,eg,o mł-es~ 
kania, musiano go energicznie budzićf \ 

gdyż sp<1l twardo 
zmarł na atak sercowy w więzi e iu w Siedlcach głośno chrapiąc. 

Jak nam donoszą Z Siedlec, znany. W:ednia na kuracię. Obudzony, nie okazał żadnego prze. 
strachu, a nawet zaczął okazywać nieza...
dowolenie z te~o powodu, 

zbrodn:arz Monsztajn, stróż nocny, że_ W międzyczasie przewieziono Mon-
brak, przyjęŁy na stróża przez pra','owni- szajna do więzienia w S:edlcach. 
ka firmy Szewelew i Sp., Boasa, któremu Trapiony wyrzutami sumienia popadł 

w podziękę za kawałek chleba' wypalił 0- w melancholję i chorobę sercową, która 
że go przebudzono. 

Ubierał się powo1i, starannie, ani j.eden 
muskuł twarzy nie drgnął mu. czy kwasem solnym, zmarł na atak ser- jak już m6wiliśmy, spowodowała śmierć 

cowy w więzieniu w Siedlcach. Monszajna. 
Gdy był kompletnie już ubrany, ko

misarz Wajer z.aczął go naglić, by włożył Monsztain siedział w więzieniu śled- Wobec tego sąd okręgowy sprawę 
czem w Łodzi, gdzie ocze,kiwał ~a sprawę'l Mooszajna umorzy. 
gdyż poszokodowanyBoas Wyjechał do 

palto 

Za 5 zł. wywiesił sztlłndar komunistycżny 
Na to odpowiedział mu Bakalarz, 

musi się jeszcze 

porządnie uczesać 

Młodociani komuniści przed sądem i włożyć krawat. który Ulezął z <:al8o s~ 
rannością zawiązywać. 

nych ian czynów, twierdząc, iż do zawie- Już miano wychodzić, gdy BakalarJ 
szenia sztandaru skIo,nil ,Wailanda jakiś przejrzał się w lusterku i oświadczył, że 
nieznajomy osobnik, oha'ruląc mu za to 5 musi sobie poprawić rozdział we włosach, 
złotych. . . I ho go sobie krzywo zrobił. 

Prokurator Markowskl domagał Stę I P cl-oprowadzeniu do porządku fryzu-
dla obu młodocianych komunistów suro- Ol . ł t . . glowę -czapkę b~ , .,.. I ry wozy os rozrue na , ; 
wego wynuaru kary, tWIerdząc, 1Z włas- b" "c' uczesanl'a l' rzekł, 

• •• ł so le Ole pOPSu . 
nie związek młodzleży komurustycznej, I N •. g "L 

, b' ds d ' o, teraz to lUZ mo ę lS". 
którego czlonkanu są o aj po ą ru w B k l' k ł. b dni 

, d . ł l ., • ,. t ' a a arz o azywa po z. ro 
swe) zla a nOSCI antypanstwowe) Jes Ole- j k' 'k" . 

, 'dl . l k dl' . t Ił szałańs l spo oJ. 
z.nuerme a paru wa sz o lWy 1 Z el>o, B k l tk' al . . .' , .' a a arz z począ u wypIer 
względu WInien byc )aknalostrZe) tęp:ony. b d' . t . d k k z z· owy 

, L' I z ro nt, WZIę y I'e na w r y 
Obrońca oskarżonego Wajlanda mec. Ip- t ń . d ' ł b: g morderst 
szyc usiłował dowi-eść zupełne!!o braku I py a ,opOWIe .z:a

b
' ;~ze _e 'akielłokolwiełk 

. d " . z cyn:z.mem 1 r,alXlem J l> 
winy u swel!o klijenla, temba'r z:eJ, że lest , 

W dniu wczora.jszym sąd okręgowy pod 
przewodnictwem sędz.iego Kotłowskiego 

rozpatrywał sprawę przeciwko 16·letnie
mu Chaimowi Wajlandowi, oraz 17-letnie.- I 

mu Joskowi Ajznerowi, osl{arżonym o I 

przynależność do zwtiązku młodzieży ko
munistycznej, oraz o prowadzecie akcji 
antypaństwowej, Akt oska'rżenia zarzu<::a 
Wajlandowi i AjznerowQ, że w nocy z 15 
na 16 sierpnia 1925 roku wspólnie usiło
wali zaWliesić na drutach tele~raficznych 
przy uL Dwors,kiej 6 czerwoną płachtę o 
następującej Łreśd: "Cześć Botwinowi. 
Niech żyje związek młodzieży komuni
styczn.ej". W chwili zaWlieszania sztanda
ru przechodzący tamtędy posterunkowv 
Fryza wezwa.ł chłopców do zatrzymania 
sięj obaj jednak zb:egH i ukryli się W do
mu przy uL Młynarskiej 2, gdzie poste
runkowy Fryza ich ujął. Przeprowadzona 
w mieszkan,ia'ch oskarżonych rewizja WY-I 
kryła u Wajlanda kilka pieśni komuni
stycznych, natomiast u Ajznera znaleziono I 
komunizujące pisemko, oraz oficjalny biu

letyn ko~un.istycz~ei. partji : ol ski. , Obaj I 
oskarżeru przyznah Slę do tnkrynunowa-

ł b ' , ł W . '. zalu. 
s a o. rozwnnJę~y urny-s owo. LtIllent~ Śledztwo w sprawie morderstwa 
oskarzonego AJzner~ ,mec. Mo~Z'kowskl stało już całkowicie ukończone. 
pro..sił o ja,knajlagodnteJszy wymiar kary, l Prawdopod'chnie w na;bl!ższych dnia 
Po naradZIe sąd wydał wyrok, mocą kt6- t' e on przed sądem doraźnym. 
rego Chaim Wajland i Josek Ajzner skaza- I s atu 
ni z o s l a li n a rok i 6 mi es i ę-c y wi ę z.i e n i a @!!!!!!!!!!!!!!!!!!,!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!'!!!!!!!!!!!!!!!!I'!!!!!!!!"!!!!!"'!!!'!!!!!!!!!~~!!!! 

przyczem na poczet kary zaliczanQ im 7 -
miesięczny areszt. Na wniosek obrony, ia-
ko środek zapobiegawczy zastosowano 
kaucję w wysokości 2,000 zł. dla każ
de~o z podsądnych. (ol 

Pod rozłożystą gruszą romansowały parki 
Prawo nie zabrania gości~ w swym domu zakochanych 
Sąd okręgowy w trybie postępowama dząc, ż.e mieszlkanJe ich było wynajmowa

uproszczonego rozpatrywał sprawę p,rze- ne tylko na prywatne zabawy, 

B J\łJiła się lalką 
w ofwarłam oknie i wy~ailla z z· 

piętra na bruk 
Mała R6z!a Gutman (Wolbo.rska 12) 

w~la się lalką w otwartem oknie. 
Nagle przechyliła się tak nieszczęś': 

wie że wypadła z wysokości dru~łego 
tra na bruk. 

Dziewczynka uległa ogólnemu 
czeniu ciała. 

Wezwane pogotowie po opatrunku 
zostawiło dziecko w domu. 

Gdy miolło "ierwsz! 
je -ie ... 

rtlBSZcz:śliwa męiilłka chwyclła bil
felkę karb~lu 

ciwko mieszkańcom Łas1ku o;cu i synowi Świadkowie rekrutujący się z sąsla
Rażniew:,kim, oskarżonym o utrzymywa- dów Rażn:ew~kich stw:erdza:ą, że w mip.
nie domu rozousty, Rażniewski, oiciec, sZlkaniu oskarżonych odbywały się często 
który przez 16 lat był pastuc1hem, w ro- or~'e, trwa'ace do późnej nocy, O tei po. 
,ku 1925 mimo, ' że był bez pracy, żył bar- rze goście Rażniewskich wychodzili par
dzo dostatnio, a naw-et stosunkowo wy- kam: na spacer. Jedną z ta,kich par wi
stawnie, Skąd Rażni-ewski czerpi,e środki dz:ała świadek Kaz:micrska zupełnie w 
na utrzyman:e, było w Ła~lku p~b1icZI'ą n!edwuznacznei pozycji ,pod rosnącą na 

K uk kr ku I oko W kłllł ta:emnicą, Co parę dn.i odbvwały się w podwórzu gruszą. r U \V Y ~ mieszkaniu Rażnie'W,~kic.b zabawy. poła-
ł I d Ż k dl czone z pOJ'abllką, w których udział brałv, Ponieważ przew6d sądowy I1:e usta:1ł 

.Mlodz,i małżonkowie Głow 'ńscy (Wol. 
borska 12) od dłuższego czasu ży,Jj z ,o
bą w niezgodzie; przyczyr:ą staŁych ni ~ 
sna~ek był mIody żonkoś, który w ostat
n;ch miesiącach zobn'ętniał dla wdziękóv. 

cek Lewkom cz. orD karz, o ra 1 • d k . R " t 
I k L l I d

... specitl,Inie sp,rowadzane przez młode~o :e na ,ze aZIenwscy z U rzymywane~1" 
C a BW mw cza, 3rD~ "farZa Rażniewskie~o z Łasku, a nawet z Łodzi przez s:ebie domu ciq~nęli zyski, pro,kura_ 

Icek Lewkowicz, dorożkarz ' (Berka JO-l pode~zanej konduity d~iewczęta, tor zrzeka się os,karżenia ,natomiast 0-
selewicza 7) zameldow2.ł, że skradz:on<'l ",.. . 'lO. brof}ca o<karżonych mec, Jurkiewicz do-

. d ż tf l ' Pens;'Cl'Oark,1 Raz1l!ew~lkIego z,aml~szkl- wodzi że w tym wypadku nie mote hvć 
mu w czaSH~ snu w oro ce por e. zawle- wały w m:eszkaniu j,ello po 3-4 dni a - If • , k.l6· d . 
rający pięć dolarów i piętnaście zlotych. . :,.l.!. ł . ' , ,. . '_ mow.y o "a onsostwle', ~a 'L ,!'le )~ ym" 

L k
· d . k d: - potem wYJezuza y, ustępuJąc mIeJsca na ~rozl kara. 

e~ O,WICZ po ,eJuewa.o ra z ~z stępnym. , S d; ' K ' K. ,1." b 
tych plemędzy drugiego' doro7"karza takze _ .' _. . . . I ,5 z.a . orwl~. orotl~leW1CZ o 11 
I=ka LewkowIcza, zamiestkałego przy ul. Oskarzent Ra.zl1lewscy llle przyznali. SIę os~ar~(lnych dla braku cech pru.stępstwa 
Łagiewnir.kiei 13 -Pl- do utrzymywanIa domu rozpusty, tWler. unle WIlUItł, • (oj 

dwudz:~stolein:ej młodziubki<!j żony. I 

Wczoraj o godzinie 12-ei w nocy 
szczęśliwa mężat,ka I=odanowiła pope 
~amobójstwo i w tym celu napiła się ka"r-
bolu. --

Wezwane pogotowie, po prz'eplu ' 
żołądka, p'ozostaw:oł Stani~ła'Wę GłOWIli .. 
Sk4 pod opieką niedob.rego męża. 
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Rublfniey pobl 1raią grosze I 

a kiarownic, sdkl tysięcy złllfych " Sare.opomoc ~studencka dla W .......... -I tkich! 
,,'411 "" 8" ż~ da p U dwyższenia 
sta\łJki tli snnBi do zł. 5.Z0 

Jak s i ę dow;adu;,emy, związek "Pra
~a" zwrócił s:ę do magistratu z żądaniem 
podwyższenia stawki dziennei d.Ja robotni
kćw kanalizacyjnych z 3 zł. 60 ~r. na 5 zł 
20 ~r. 

Związek "Praca" przestrze,ga magistrat 
przed n1euwz.~lędnien!em teg'o po.stulatu, 
grożąc w przeciwnym razie rukją strei
ikową. 

Równoczdrie, jak się dowiadu1emv, 
łódzk:e organizac;'e zawodowe zamierza:ą 
pod'ąć energiczną akc1ę w sprawie nad
m:eroych up osazen kierowników robót 
kanalizacyjnych. 

J1Uro prll;eżd "a misja Iran" 
~u~k~ d li liudzi 

Wywiezie tkaczki do Fra'lclf 
\V dniu jutrze!szym o godz. 9 ranlO do 

tuŁe'szetso u.rzędu pośrednictwa pracy 
przy'e7'c1ża mis!a fn!ncu!'ka 'która zaanQa. 
żu'e iki 1 kana 'śc;e tkaczek. Tkaczki, ref1ek. 
tu'ąc,e na wy!azd do Franc;i, winny się 
zgłos.ić w wyże; oznaczonym termirie ''le 
wspomntanym urzędzie przy ul. Aleja Ko
~ciu~Zlki nr. 9. 

Po zbadaniu zdrowia i kwalifkacii. 
tkaczki wY''ldą do Mysłowic, stamtąd zaś 
<lo Francji. (u) 

Robotnicy skartą Się 
na nU!3mysłowcd'lll włdkiełmlczycb 

w dniu onegda:szym w IOokalu okrę~() 
we; kOomisji związków zawodowych przy 
ul. Narutowicza nr. 50 odbyło się zebranie 
delegatów i poborców związku klasow-e
go przemysłu włókniste~(). 

Na zebraniu przemawiał p. Daniele
wicz c obecnej sytuacji w nrzemyśle i t. p. 
Również poruszono sprawę ostatniego 
s~ejku drukarzy włókienniczych , którym 
nIesłusznie przemysłowcy chcieli o·bniŻYć 
zarobki. Dele~aci fabryczni krytvkowaLi 
w,łaśdd.eli fabryk, którzy ich stale prze
śladują, przyczem niektórzy delegaci fa
hr}"Cz.ni są wydalani z pracy. 

nowy oddział PtJcztOWY 
Zbiegu ulic OgrodowaJ I Za

chodnlaj 
w dniu jutrzejszym nastąpi otwareie 

filji pocztOowej w pałacu Poznańskiego 
.przy ul. Ogrodowej róg ZacbOodniej. W filii 

pomnianej będą się mieścić ' następuią~e 
yd~iały: przyjmowanie paczoek. przy'mo. 

rue przekazów, sprzoedaż znac2Jków 
oddział P. K. O., przyczem 

one ~zvn.ne od ,:!odz. 8 rano do godz. 
pOo poł. Równi:eż będzie wydział przyj. 
owania listów poleconych, który będzie 

y od godz. 8 rano cLo go.dz. 7 Wlecz. 

. Lokal wynajęty przy ul. Rzgowskiej. na 
ę pocztową już iest wyremontowany. 

otwarcie mji nastąpI w przy-
tygodniu w poni,edziałek lub wto

gdzie również będą taki-e same wy_ 
jaAk w fHjd n.a ul. Ogrodowej i będą 
w takiah samych godz.ina.oo. (u) 

Odczyty 
ODCZYT O tEROMSKIM. 

tarao.ni .. m instytutu nauczycielskiego T. N. S. W. 
arzystwd miłośników języka polskiego wy
sobotę dnia 27 marca b. r. o godz. 6 wie
w sali gimnal:jum miejskiego, Sienkiewi-

46. II p. 
P. H, Ułaszyn prof. uniwersytetu poznaliskie. 
odczyt p. t .. teromski a język polski". 
Po wykladzie odbędzie się walne zebraJlie 
onków towar7.ystwa m.ił<lśndków języka DOI-

ODCZYTY T. U. R. 
..KOMUNIZM A SOCJALIZM' 

Dziś. w piątek, 26 marca. o godz. 6 m. 30 w. 
al! T. U. R. (Narutowicza 50) odbędzie się u

dzony staraniem T. U. R. nader ciekawy od
wybitnego publicysty Jana Krzesfawslciego 

'~mat "Socjalizm a komunizm". Nie ulega 
li, ze ze wgzlędu na oso~ prelegenta ł 
sala T. U. R. wypełni slo po brzegi. BiJe
cenie gr. 30, Bezrobotn~ bezpłatnIe. 

ODCZYTY KS. ORACZEWSKIEGO. 
. Cs. C~esław Oraczewski zuany ł popwlU'Ily 

wygłosi dwa odczyty w salI FilharlDODji 
S-ej wieczorem. 

Dnia 26 marca 1926 r. będzie m6wił Da temab 
jest tym wielkim człowiekIem Da kt6rego 
Polska". 

27-go 
ch -:ialby 

polskim 1" 

marca będzie m6wił na temab ! 
zostać amer)'klllliD Ford - Juólem 

I 

Głód ' nie zna wyznania ani partji po)
Zerwanie z walkami politycznemi-·Koła prowincjonalne 

"' __ J ch 

i monarch1st6w na całym froDcie 
W życ:u polskiej młodrldy akademie. 

kiej dał się ostatn:o zauważyć bardzo zna
mienny zwrot. InstytuC=:e samopomocOowe, 
które wszak na naszych uniwet1Sytetach 
odg.rywa'ą domiou'ącą rolę, były n:edaw
no !eszcze areną walk politycznych. Za
rządy tych instvtuciQ spoczywały w rękach 
działaczy akademiClk:ch. którzy interes v 
swych stronnictw na pierw:z·em kładli 
mie!scu. zaś sprawami olbchodzącemi bez-

Krakowie. która iuż kitka lat temu wy
kluczyła z organizacii samopomocowyoh i· 
naukowy,ch z bratnią pomocą l!a c~~~ 
pierw:asłek polityczny. A dokonały tego 
st'owarzyszenl,a ist:ni·e:ące pod nazwą k6ł 

I prowincioT'alnych, !!rupuiące w sobie mło
dzież na pod .. tawie kh m!e~SCll stałego u. 

I m:eszlkania. Mlędzy innemi istn!e:oe i koło 
I łodzian. Koła te ma'ą za zadanie nieść po. 

tycznych r6wn!d przyszła da 
wniosku, t-e zarzUoCi~ star.e metody. 
Dotychczasowi z pod znaku eft. 
decH i mon ponieśli sromotn4 
klęskę. gdy na em walnem 'zebraniu 
bratnie-; pom'oey zością głosów W'Y. 
brano apolityczny. prZlu: lew:'cę ponie. 
rany, zarząd z pu wideli kół PTowin. 
eionalnyoh. Nic oczywiście, te 

i pośreddo sh,dentów za!mowali się tylko 
I przYl!od"ie. Wszyscy dobnie oam!ęta:ą ten 

okres silnych taxć ~olitycznych na poi. 
skich w~zecbnicac'b. które zwłaszcza bar
dzo ~tro występowały na platformIe wy. 
znaniowei. 

I m·oe na 'bardzie; potrzebu!ącym, a w tak 
trudnyoh warurkach stud:uią<:ym kole
gom, na5'tę1)nie zaś or~an!zu:ą.c się w zrze-
szenie akademickich kół "row!'ncjonalnvch 
wywrzeć decydu'acy wpływ na wiel!ki~ 
instytuc!e i zarządy ioh ob~adz(lć l!!e tytni~ 
którzy na!~łośr.ie: na wiecach :krzyczą. Il 

tymi kole,~ami których zna!a. jako na;baT
dzi'e: <'umiernyoh i dz:e!nych. 

"Gazeta Poranna at"8Z." ręee ulamule 
i łzy wylewa nad "r:demoralizowan:em" 
młodzidy, kt6ra m 6semkowych 
protektor6w i suflerw. 

O ile tego rod z 
uniwe.rsytecie Ja 

Stan ciągłyoh walk politycznyoh ale 
wyszedł, 'ak się Oika ... ało . .młodz.!eży aka_ 
dem:ck!ei !la dobre. Sorawy samopomoco
we <:oraz bardz:.e! szwankowały i coraz 
bardziej dawało się odczuć. że w sprawach 
wybHl"ie gosrodarczych tylko wyb:tnie 

"Samo')omoc dla w~zystk:ch. Gł6d ole 
zna wyznan;a ani par{'j pol1tycz.nych" -
oto basła. ktńre wysunięto, a które dały 
ja;k - tI '1 e.ps ze wvn ·!lei. 

są zupełnie zrozumi 
te:szej młodrlety e hasła nIg~1 
zbyt wielkiego od nie znaidowały, 
o tyte r:ad~1l1ny ~ększ~~i sludelł-

I gospodarcze myślen:e mOże od"L::ść !a.ki5 
skut~k. P'erwsza wY'dąo:ła przeciwko 
starym metodom młodzież a1kademicka w 

Ten orąd nie zatrzymał się w Krako. 
wie. Warszawska m~odzież akademIcka 

która celowała w na!rozmaitszych poli-

łów warszawskich 'est ni\~zwyk]e dhara;k. 
terystyczny i lut jednym z l~i-elieznyC'h do. 
dafnf<:h ob!awów n!l~zego ~:Teia ""'('Iłeez-
nego w ostatniej dobie. ~. J. StaL 

'\ I 

nowe zmartwienie p. Skrzywana 

400 zdemobilizowanych robotników 
wciągnięto na listę kandydatów do robót kanaliza

cyjnych 
Wczoraj przed południem przybyli do I Wo;ciec'howskiego. W ruultaeie wywo

urzędu pOośrednictwa pracy zdemobilizo- I dów delegatów na<:zeln. Wojciechowski 
wani bezrobotni w lkzbi.e przes~ło 400. skOomunikował się telefonicznie z urzę
Delegacja ich prz.edłożyła w urzędzie po- I dem poś>rednictwa pracy i polecił uslc.u
średnictwa p.racy swe postulaty, doma~a. tecznić wdą~nięcie Hcrby 400 przesrlo 
jąc s:ę przy;mowania ich do robót sezono-l zdemobilizowanych boezrohotnych na listy 
wych i kanaliza(:yjnych. kandydatów do prac kanaIlzacyjnych. W 

PoniewaZ sprawa ta nie m<l~ być I zw!ązku z tą dyspoZ)"C!ą, urząd zarejestro
przez urząd defin1tywni.e załatwiona - wał w . dniu wczorajszym tych bezorobotn" 
bezrobotni udali się przed gmach wo;e- a z <:bwilą z~ł{)!zenia przez wydz. kanali
wódzłwa, gdzie ponownie wyłonili deloega-

l 
zac'i ull::otnebowania - prześle mu tę li

cję. Delegac:a ta przy;ęta została przez się. (w) 
nacz.elnika wydziału opieki społecznej p. 

Unormowanie pracy telefonistek • 
l tram-

, . 
waTarzy 

Konferencja w dyre\{cji telefonów i tramwai 

Widowis~a, koncerty l 
PREMJERA .,OTELLA". 

W teatrze miejskim chU wielld. łwięto 
zii: premjera wspaniałe' tragedii uekspirowskief 
.. Otello". D1egrllllej Da scenie łódzkief od lat zg6-
1'11 2O-tu. Po znakomitych polskich odtwórcach 
popisowei roli tytułowell BoL tesz~im, lt 
Muowuim, St. Knake - Zawadzkim, po auten
tyez..nym Otellu - munynie (głOŚAY aktor augielakł 
Ald.rige, rodowity mur.zyn, który zmarł w Lodzl 
podczas gościnnych występ6w w tej roh'). odtwo
rzy dziś tę je~~ z najbardziej !a.scynuj"cvcb 1'61 
bohatersklcb wielkiego repertuaru teat.raln •• 
Kazimierz JUIlOua-Stępowski. Po alwietne! \ue 
cii ceurza-oh1Ąka6ca w ,.tywel ma.sce" bęcW 
to druga w sezonie bie~cym wielka JueacJa Z»

kom1tejfo 'artysty na naszej sce!lle. Dr,i&iełsza 
mJet'a z dwu wzglęcMw -:- litera.ckieJto i 
lIawczego - nab' -ra szczq6lnie;szeJ wa(t 
powiada się lalce W)'bitne wydaneoie w 
ralllem tyciu LochL 

Piękna. ~ przy uL Cegielniane' Dłew~tt:U, 
wie ", ;eloioea hędz.ie po brzegi najkultaralDłe 
1&\ pubUczaoje1, DaUego miuta. 

Ze wz,Jędu aa powqę weła ł ~ lIaU Q. 

~ ~ (12), dyrekcJa uprasza publiez.ność o jalt
llalwczdDiejsze przybywaałe do teatru. by wido
wisko mo,ło byt ukodczoae pned godzin, U-tą. 
P~tek pUllktuabUe o ~ch. 8 m. 15. 

W dwu wczorajszym przybył % Wa-r- I dą domagać się uJednostajnienie godzin 
szawy do Łodzi sekretarz zarządu głów. praey dla telefoni.stek łódzkich, tak jak 
n.egOo pracowników zakładów użyte<:zności jest w Warszawie, 
publi~znej Z. Z. P., p. Rakowski, kt6ry • • ' . JUBJLElJSZ ,.EOPClUSZK.A". 
wspólnie z tutejszym kierownikiem p. Po odbytej konferencji w telefonach VI SIlbotę nadchodz_c, o godz. 3 ID. 30 pa po-
Stęborowskim odbędzie konferencję z dy- przedsŁawćdel ~rz~du gł6~nego !wiąz: Judału teatr miejski obchodzić będzłe sympaty
rektorem telefonów p. UI~iskim w .spra- ku, p. Rak.owskl. zapozna ~Ię z tutersz~ , ez.n_ "uroez.yatotć" 25-go przedatawleai& eu.ro: 
Wlie warunków pracy dla telefonistek. warunkaIIlol pracy pracowruk6w tramwa)o- cWejsk.1ej baJjeez.nie kolorowej baŚllli sceniczne, 
Konferen~ja odbędzie się o godz. 10 ra110, wych, gdyż, jalk wiadomo, tramwajarze .. Kopei~ek··. MUusidsC')' wid.zowie otrzymałą dla 
przy-cz-em przedstawiciel związku z War- łódzcy mają gorsze warunlti .pracy, niż w upamiętnienia ,,Rrłęta kopcluszko-wego" speefal
$lawy będzie się domagał, by telefonistki Wars~awie. Po zebraniu. odpow.iedniego I Ile upomia1ki. nadto na balu u króla odbędzie się 
zatrudnione w łódzkich telefona~ otny- materJału p. RakOowski w spra- na scenie losowanie wartościowych premii, kt6-
mywały w pie~~y du-eń Bożego Naro- wi-e. powyższej .wyjedzi-e .do Wa.rsuwy, rych pnygotowa.DO około 6O-ciu (pewną czę'ć 
dzenia i WiellcieJnocy płacę o 100 proc. (dZIe przedsta'w1 wnys-t1cle dane na po- na.jsłodszych pre.p zaofiarowała ZDaDa firma 
wyższą aniżeli w inne dni, gdyż procent I SIedzeniu zarządu głównego zwillzku. któ- Framhotego). 
wspom;Uany będą otrzymywać telefoni~tlki rr ~ kolei .~ędzie się d~magał od ł6d~- CeDy najDłtaze (od 40 ar. do 4 zL) Dzieci do 
w Warszawae i sprawa ta zo.stała zatwler-

I 
klej. dyrekc)l tramw~łoweJ '!Pro,wadzerua lat 7-mW bezpłatlLie. 

dzoną przez główną dyrekOJę P. A. S. T. takich samych godZIn pracy Jak 1 W War- Niewl\lpliwie pełno "ęc!.zIe w sobotę po połu-
Następnie przedstawiciele zwi~rlt6w bę- szawie. (Ul. &balu w teatne mielskim zwłaszcza. te czarodziel

Przystań dla żelaznych ptakÓ\7 
zbudowana będzie pod Łodzią 

Prace budowlane rOZDoczną się za kilka tygodni 
We wtorek, o godz. 8.-ej wiecz. od,by

ło się w nU konferencyjnej woiew6cb
twa plenarne pOlSiedz~nie zarządu WOi20 

w6dzkiego komitetu L. O. P. P. Posiedze
niu temu przewodniczył prezes zarządu 
mec. B:lyk Ożywiona dyskusja rozwinęła 
sI .. nad sprawą słacjonowawa w Łodzi e
skadry lotnicz,ej. Sprawę tę zreferował w 
dłu:hzem przemówieniu szef szłaobu D. O. 
K" pułkownik Iwanowski, kt6ry z: ramie· 
n: a woi·ewódzkie~o kOI11itetu nr owad ::ł 
pertraktacje fachowe z departamentem 
IV (żeglugi powoietrmej) min. spr. woisk . 
Departament IV nadesłał jut szkice orie1l
tacyine budY1lfków koszarowych, partero
wego budynku warsztatów i ga,raży Ilie· 
zbędnych dla zakwaterowania doetaszow~. 
nej eskadry lotniczej w Łodzi. Pozatem 
ma być podjęta budowa jeszcze jednegc' I 
hangaru oraz stacji ben zvnow ej i 4m&-

rów, a wre\Szde budowa mieszkań dla ofi. 
cerów. OkrdleJllie miejs~a pod budowę 
dokonane zostanie w porozumieniu I 

przedstawicielami min. spr. wo~k, kt6r:ty 
niebawem przybędą do Łodzi. W przem6-
wieniu swempulk.. Iwanowaki podkreślił 
konieczność stacjonowania eskadry lotni
cze; w 'Łodzi, jako w jednym z ośrodk6w 
rrzemysłu, co nakazane ~t względami ". 
brony pwtwa. Rozw6j lotnictwa umożH. 
wi tei decentralizacje eskadr, a tęm sa
mem zapoznaJUe się społecze6stwa z do
niosłą rol. lotnictwa. W rezultacie te; dy
skusji postanowiono opracowa.ć w zwi_z 
ku z nadesłanymi ukkami azcugółowe 
plany policyjno-budowlane, a nu.tępnie 
rozpisać kOonkurs na roboty. Ma to nasta
pić w ciągu 3 tygodni. Według prowizo- . 
rycznych kosztorysów wydatki na ten ceł ! 
wyTl~osa ukoło 200 tys. %ił. I 

.ki .. Kopciuszek" więcej jut w tym .ezooie pow
w\6rzoay aie będ&ie. 

NIEBYWALE POWODZENIE .,HABIMY" 
W WARSlA WIE. 

Przedstawienia ,,HabimY" cleszll się coraz 
większem powodzeniem. Sala teatru "Nowoki" 
Jest codz:ienme pnepeł1tlooa po brzegi. Do dy
rekcji ,,Ha bimy" ~łasz.all\ się z wielu miast prG
M'IlcJonalnych z zamówieruaml lIa ocromn. no~ 
bioletów Da d'l1de przMświąteczne I na święta. Jak 
nam komunikuj_, w niektórych mtastaeh zamó
wione Jut zostały specjalne wagony dla osób. 
wybierających slO do Warszawy la przedsta
wienia "Habimy" . 

Marszruta ,,Hahtmy" ustal0ll3 ZtlStała tak na
stepuje: W Warszawie przedstawienia się za
kollcz. w środ~ dn. 31 b. m. Z Warszawy .. Ha
Irima" udaje sło do Ł<Xłzl, gdzie rOZllocZlft!ja 
IIrzedstawletlia w niedziele, dn. 4 kwietnia r. b. 
w teatrze ,,seala". Z Łodzi "Habima" wY-ied1il 
do Włlaa. Krakowa I l.wowa. 

ARTYSTYCZNA wreCIORNJCA T. U. R. 
W niedzielę, 28 mar~ r. b., o cod z, 6 wlec!!. 

w saJI T. U. R.. Narułowicu 50, odbędzie słO 
wielka artystycma wleczorntca T. U. R., poprze
(bona ooczytem dr. Kfuszyńskle~o. W części 
artystycz,ne! p:ękne pOp'~y mlod~eiy semłna

rlum T U, R .. chór T. U. R.. deklamacle, orkie- · 
ska balalaikowa. 
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" 
arżam!" prokuratora Wileckiego 

Wsie miogodzinnem przemówieniu rzecznik: oskarżenia publicznego zobrazował 
orgię nadużyć i fałszerskich machinacji, uprawianych systematycznie przez dyrektora 

Wronkę i jPgo kamratów 
Jeszcze raz przekonywujemy się jak skandalicznie okradano sKarb i iakimi okropnymi papierosami 

nas raczono 
Wc:zorajsze posiedzenie sądowe w spra

wie Wronki i towarzyszy obejmowało za
,kończenie śledrlwa sądowego i przemowę 
prokuratora Wileckiego or. rzecznika 
genu. prokurat~ Kramsztyka. 

Już od we%esnego rana sala sądowa 
stopniowo zapełnia ła się pu bUcznością, 
kt6ra 1; niecierpliwością oczekiwała wy
wod'Ów prledstawicieli urzędu prokura
t·orskiego. Na lawach widziały czło,nków 
łódz,kiej palesb'y sądowej, krewnych, Z'Ila.. 
jomych połsądnych, oraz cały szerelf 0-
s6b, kt6re ze zrozumieniem doni'osłości 
procesu p1agną odbierać bezpośredni·o 
wra';enia z ie~o przebie~u. 

O godz. to m. 50 woźny oznajmia wej
ście sądu . Na zakończe-;~ śledztwa sądo
wel!0 przewodnbący W:tŁ'kows,ki przy
wołu1e ~c:zcze raz przodownilta palic:i 
państw. Stryclurskiego. Strycharski był 
jut badany w tym procesie jako świadek, 
i badał KfUlPskiego zaraz po zaareszto
wani'l go. 

Mec. H~mold: Czy był pan obecny, , 
jak przyniesiono tytoń do Komisarjatu po 
zaareszłowmiu KrupS'k1ego? 

św. Strycharskl: Byłem. 
Przew. It1.:owski: Czy paczki tytoniu 

były przewlązMe sznl1rkami? 
Sw. Strrchłfski: Nie, sz.nurek pocho

dzi z komisarja:u. 
NastępnJe ,sk. L. KoIda, Ziąbek. 

Świerszczyńs·ki, Podgórski S'kładają sądo
wi szereg wyjahieó w związku z orze
'czeń bie~łyeh. 

Przewodnt~cy Witkowski Mlasza 
zamknięcie ślełztwa sądowego i udziela 
głosu przedstavicielowi urzędu oskarże
nia, prokuratomwi Wileckiemu. 

Plowa orokuratora 
Prokurator 'WUecki w barwny i pla

!tyczny sposób przedstawił sądowi uba
~njone stosunk, panujące w łódzkiej fa
bryce tylonioW!j za dyrekc)i Wronki, na- i 

wiązał ten obn.z ze stanem dzisiejszym, 
w jakim się R:e<=zpospolita polska znaj
duje oraz zaanlizował skrupulatnie dzia
łalność wszystdch oskarżonych, określa
;ilC ich sŁopiei winy i współudział w za
r;paeanem pnestępstwie. Przemówienie 
procuratora Wleckiel!o - to wieLki refe
rat społeczny, dotyczący organizmu na
szego państwa, który każdy \Wnien mieć 
przed oczyma, 

Otn w strtn~czendu jego 7-l!odzinna 
mowa: 

"RzeczpospJlita to wielki postaw czer
wonego sll'kna za które sięgnie, kto żyw 
naokoło. a m' powi-edzmy sobie, że · z te
go sukna mus~ się i nam tyle zostać w rę
ku, aby na pl9>zcz sta.rczyło". - tą cyta
ta z nieśmier l:lnej trylogii Sienkiewicza 
rozpoczął sw~owę prok. Wilecki. 

"Powiedze::e to daje się w zupełności 
zastosować (1) dzisiejszych warunków 
społecznych, w jakich się nasze społe
czeństwo znaiuje. Kradzieże mienia pań
stwowego, sztutaże i różnego rodzaju na
c1utycia opancwały niemal ZuPełnie wszy 
stkie dziedzin" życia, zaćmiły zupełnie 
horyzont społ,cezny. 

Straszny (:n rak zgnilizny toczy mło
dy jeszcze or anizm nasze'; państwowości 
ł grozi mu Z1 fuczeniem. 

Ten, kto łrze.~ląda prasę codzienną, 
łatwo sobie I uplasŁyczni ten straszny 
obraz korupc I, jaka toczy nasz or$!anizm 
pa1lstwowy. 

I 

R UjięC fo Jufro .•• 
Rendez vo' s na "Przedwiośniu" - tak wl

(ae sfe bęcj szyscy sym,patycy sierot z Pół
nocnej Nr. 38. obiecując sob'e mile sP~llć kil-
ka god2fn' awdziwle w!<>śnfanym nastrol::J, 
Jak! pano\tĆ ędzfe w lo,kalu Oran<! - Cafe od 
to(f7r.m,y 804 w 001. 

Zarząd Ins tytucjj przy pomocy Iic~nelto d()o> 
borowego rrol a czł.oników komitetu starał się { 
t:vm raze1Twy ść poza szablon I C:(Ogą orygtTJa1-
"Yeb pom,.: w zachować świetną tradycję :m
JlTez na I ee'Z to.! wielce pożytecznej t)tacó\\'kl 
orcal1(2)Ow'lyeb_ 

Nadm!nlamy, że bilet wej.ścla upowa!nla d<> 
-,ożycia hlaclł i dwócl1 da6, która wydawana 
"odzle tyto od godz. 8-el do lO-e! wlecz., po
c~em ta"o. tadoe. ta~e, obok a.tra1ccll I nle-
5pod.ziauek 

Nadużycia wileńskie, proces izby kon- l 
troli państwa w Krakowie, afe'ra koman
dora Sokołowskie~o - oto poszczególne 
punkty z całego obrazu. 

Wreszcie przystępujemy do zbadania 
nadużyć w łódzkim monopolu tyton.iowym. 

Jak lo bylo w łódzkim mo .. 
nognlu 

Właściwie naleźy o~ólnie przedstawić 
genezę sam'e~o mopopolu. Oto opiera się 
on na s k o i a r z e n i u dwóch za
sad: 1) wolnej konkurenc~i i 2) etatyzmu. 
Do'póki dy·rekcja ł6dZ'kiej wytwórni tyto
niowej spoczywała w rę'kach ludz! pew
nych, wszysUko szlo normalnym trybem. I 
Dopiero od tej chwioli, kiedy nastał dyrek
tor Wron,ka, zmieniła się gruntownie go
spoda.rka "w kr61estwie monopolowem". 

Właściwie dyrektor Wronlr . był jak 
to wielu ze św:ad'ków zeZ'nało, bardzo mi
łym szefem i odpowiednim do współżycia . 
z pracownika.ru, ale cóż? Dyrektor Wron- I 
ka zaraz niedługo po ob jęcip urzędowa
nia mó~l sprawdzić dzia1alność wszyst
kich swych urzędnik6w. Jednak, gdy w 
1923 r. czterej znani z z.ez~!lń świadów do-I 
wiedli mu o , 

braku skrzyni tytonin, 

nietylko, ze nie otrzymali nagrody za swą 
pieczołowitość o mien:.e państwowe, ale 
nie znaleźli uznania u swego szefa. Urzą
dzono im nawet wprost figla. Bo gdy przy
szli do pracy, następnego dnia po zamel. 
dowaniu braku skrzyni dyrektoa-owi, zna
leźli papier w niej zamiast tytoniu, wresrl

cie posądzono ich o kradzież, a następ
nie wydalono z fabryki. 

Zdawaloby się, że dyrektor sam roz
pocznie poszukiwania brakuiące~o su
rowca, jednak fał ta mówią inaczej. Oto I 
ginie księga numerów skrzyń, nawet nie 
zdołano jej odnaleźć po ba:rdzo "gorli
wych" poszukiwaniach. I 

Jednocześnie <=oraz częściej słychać 
wdeści o 

złych gatunkach papiero'56w, 
znajdujących się w sprzedaży, o pakowa
niu w puderka gatunków droższyoh ~a!>je
rosów tańszych i o iakOcśd tych wyro
bów. 

Pletody fa-JrYk4tcyjnB 
Wronki 

pana 

Konsument skarży się na sprzedawcę, 
sprzedawca na hurtowni'ka, ten zaś na 

7R P7 

C·esz się dziatwD szk"ln·] 
Gry I zabawy nil wolnBm powlefrzu 
W~ wtorek, dnia 23 ma·rca r. b. odbyło 

się posiedzenie delegacji wydziału oświa
ty i kultury. Obradom przewodniczył p. 
ławnik Z. Hajkowski, 

Pierwszym punktem o,brad było spra
wozdanie z działaln()ści wydziału oświaty 
i kultury na rok 1925, kt6re Zl'ef~rował na
czelnik wydziału _ p. J. WaltraŁtLS. Po 
dłuższej dyskusii sprawozdanie zostało 
przyjęte. 

. Następnie przystąpiono do .sprawy zor
ganizowania gier i zabaw na wolnem po
wietrzu. Zaprojektowano wprowadzić za
bawy i gry zarówno dla chłopców jak i 

dyre'kc;ę fabryki. Skargi te jednak pozo- ' nia całego s.zeregu osób. Wsp6łdzhłanłe 
stawały bez echa. Wprawdz,je nie wszy- takie istn:ało. obe;mowało łańcuch ludzi. 
scy hurtownicy byli odprawieni z kwit- I którzy kosztem skarbu, kosztem pubHcz. 
kiem. Isln:ała przecież kasta uprzywilejo- : nośc, kosztem monooolu postanowili po
wanych, kt6rzy cieszyli się s!;lec'aJnymi większać swój majątek. 
~gtęd~mi u dy~ektora. Wronki. W:dzimy 2) NastępnIe n3dużycła wynikały z nI .. 

. w~ ęc, ze p~d ~l erOW!'l'ct~e~ te~o ~d?- skie; jakości tytoniu danego do fabrya,kcii. 
w:eka rOZWJ)a Slę protekcJoDlzm tak silnie . . 
skojarzo.ny z nadużyciami. O tem ze~nał cały szereg sWladków, 

którzy przedstawili sądowi smak i wy .. 
O iakości tytoniu i pa:Jierosów infor- glą~. surowca, przezna-czoneito do fabry .. 

mowało sąd szerel! świadJk6w w tej spra- kacJl. 
wie, kt6rzy dokładnie określili metody Fabryka łytoni-owa skrzętnie. ;kryje 
falsyf:'kacyjne Wronki. l cyfry. oznaczaiące na pudełkach mieJsco_ 

Dyrektor Wronka w:docznie kierował wość , ~dzie fabryka się znajduje. Jednak 
się zasada że n~e tabrukiera dla nosa. a te .cvfry stały się p!lbliczną taiemnicą. i 
nos dla tabakiery, że konsumenci muszą kazdy. konsul"ent unIkał pudełek z paple. 
palić takie papierosy, ja!de się im daje. l rQsarm o taki<=h znakach. 

. 3) Trzecim sposobem malwersacji było 
. Charak,terystycz~y l z~r~zem sm~tny I natł1"ierne skrapianie wodą tytonIn. 
Jest dOWCIp, c:b.ega ·ący. Łod~ o paplero- Oczyw:ście, Żie dz.ięki tej metodzie 
sach z nasze) !abrykl.. 0:0. sz;:zylem maskowano braki. 
znaw:st.wa I?a byc -;- zaCJ ą.gn!ęcle SIę dy- Skutki lego niedbalstwa i nadużycia 
mem ł~zkle~o paplerosa 1 p~ s.maku ro~- były wid'lczne. Hurtownicy odsyłali nie
poznante konIa 1 n~mer d,oroz,~L (DoWCJp raz całe wagony dostarczonego towaru, 
nagrodzony w "Goncu Wlecz. - Przyp. co powodowało kolosalne straty skarbu 
Red.). państwa. 

Dowcip ten doskonale maluje jakość 4) Następnym środkiem nadużyć stały 
wyrobów za czasów dyrekcj1 Wronki. się zapasy skonfiskowane tytomu, przy

dzielone do wytwórni. Przemytnictwo ty. 
Jaki·e były wyn.:Jd tej szkodliwej g~s- t'oniu było i jest u nas w Polsce częstym 

p.,darki? Oto przedewszystkiem spd.c!ła objawem Tytoń skonfiskowany przydzie
kons' JmpC!il papierosów, ze znaczną $tra- lano w znacznych ilo~ciach do wytwórni 
t:\ dia skarbu pańs~wa i pC'derwana zo- łódzkiej _ a konfiskaty te jednak znikały 
stało zanfani.e społeczeńo;twa. w tajemniczy sposób. 

Że zfl!,lotrzebowanie zmniejszyło o;ię 5) Następnie bogacono się równie! na 
raptown:e. o tem Świ3dC'za wykazy g03tlO- przezn'a<:zendu do fabrykacji nieużytk6w. 
darcze (1925.-IX) O~P1ną charakterY.i ł " .. Iktóre właściwie podlegały spaleniu pn! 
kę te; !!ospodarki wykazał na tej ~'iłi komisji. 
szereg świadków . warto przytoczyć nt'. Palenie to formalnie odbywało się -
zeznania hudowników ze Lwowa, ktf,rzy gdy! sporządzano odpowiednie fikcyjn. 
zeznali i, do ki!.tde~o ładunku w skrz.y- protokuły, tytoń dobry wędrował do mie
niach brakowało około 100 sztuk pSplC. wań urzędników, a nł·eużytki przezna-
rosów. czano dla konsument6w. • 

• , ' • . 6) Ostatnim sposobem nadużyć było 
G~o~ną zi\sac~ przy powyzszycb man!- niewykazywanie faktycznego a van s o. 

p~a:):tc .. ?yla ~roska. o to. ?y manco ~a-I Tłomaczqno się, że fabryka 3vanso nie 
SCIWJe . nl~. było, uWIdocznJ~ne, by 1zba powinna dawać, że cal o jest koniecznym 
kont!olt . me ~or)entowała SIę nawe.t p.o objawem, a faktycme przyrosty totoniu 
prze)rzeOJu kSlą~, by na karb zanlk6w bogaciły mienie oskarżonych. ' 
wskutek wpływow atmosferycznych (calo-
przypisać brakło . 

Z całego przewodu sądowetło wvc;uwa 
się szereg sposobów, Jakimi odbywały się 
nadużycia: 

Wszędzie protekCja 
O protekcjoniimie, jaki panował przy 

rozdziale wyrob6w wytw6rni, świadczy 
następnie fakt, ii 17 hurtowników złożyło 

Hozma'le soosubv n-du"yłi skargę do generalnej dyrekcU monopolu '. .. II., tytoniowego. Uprzywileibwani dowiedzie-
1) Wykazywanie większego calo, niż 

istotnie było, umożliwiło zatuszowanie 
narazie ,kolosalnych braków. Sposób ten 
jest dość kudnym i wymaga współdziała-

g;. 

li się o grożą<=em nie'hezpiec7ieńsŁwie i 
poS'tanowili zaradzić złu. ściśle z tym Cak. 
tem łączy się też kwest ja owego zegarka, 
t) którym tak naiwnie św. Bogus zezna.. 
wał. 

Była to oczywi<&cie, nie nagroda dla 
panny Wron.k6wny, za rozwiązam.ie krzy. 
żówki, ale zwyczajna ordynarna łap6wka 
dla dyrektora. 

Dziwnem jec1na,k jest postępowanie 
Wystawa Styk6w nie przestaje ściągać tłu- dyrekcji monopolu tytoni'owego, ' Oto mi-

m6w publicznoścł, podziwiającej tę jedną z naj- k h k k 

Pliejska ga'eria szfu~d 

. k .. h t i-'· . ł b ość mo wszyst ic s arg i protestów u azują 
plę Dlelszyc wys aw, ""''' mla a &POSO n ' • d' . k 'k t • 
ł.6dt d t h gl d ć. W . dz' I b' ł Slę W praSIe co ZIenne) omum a y o Da,-
. o ~c CZ~8 o ą a. nl.e le ę ~ leg ą lepszym pc.rządku i doskonałych wyro. 

hc:r:ba ZWiedzających dOSięgła niebywałej cyfry ba h ł' d~k' • lab k' t t nio • W 
tysiąca os6b. Wystawa - stosownie do upo- dC ' O lelI r \ r o we'd,'l p~a .. 
wiedzi - zwinaęta będ:r:ie w dniu H-go kwietnia I k~ ~Jel gtene: a ~a wty.rz': cIa p~o~daż zł1 a Ja-. . I les us racJe l re Je, przy,ez a prze-
r. b. ?o ~ego czasu ma!" Jeszcze .sp?sobn~ść za- cież sam naczelny dyrektor Bełza-
poznania Się J twórCZOŚClą :r:nakolDJteJ rodziny ar- Ost O ki 1 t . . . 'ł . 
t t l St k6 I kt6 k h

• • Im r ws , a e sy uacJa nte Znl1en1 a S1ę 
ys yc:r:ne y w - c, rloy oc alą plę o. zupełnie. 

Czwartki literackie rozpocznie J6zef Wittlin Konsumpcja wyrob6w zmniejszyła się 
prelekcją "o św. Francw;ku z Assytu", która spot~ Dalszy ciąg przemówienia prokuratora 
kala sIę z nadzwyclajnem uznaniem krytyki war- i rzecznika genera Inej prokuratorji w dzi. 
szawskIej, krakowskiej ł lwowskIe~ siejszym "Gońcu Wieczornym". 

W najbliższym czuie wygłosi r6wnie! prelek
cję dyrektor M. DiensU - Dąbrowa o tw6rczości 
Jana Styki na podstawie jego pamlętnik6w. - W. T. -

Dyrekcja miejskiej galerji sztuki uprasza za-
dziewcząt w 4-ec'h punktach miasta, mia· rządy szl;6ł oraz instytucji do :r:wiedzarua wyda-
nowicie: : " boiskach w parku kole·owym. ' wy w dni powszt'dnie, ze względu na przewidzia
Żródliskach . ks. Józefa Poniatow!'He!!o 0- ną, liczną frekwencję w niedziele I dni świąte
raz na boisku szkolnem przy gmachu sz,ko czne. 

Trucic·e e D~w~efrza i w"el· 
bi ~fele bnrdów 

ły powsze.chnej im. Bolesława Chrcbrego. 
Szczeg6to~. y program zabaw zostanie o K. Ii. U. U. J. 
pracowany w porozumieniu z wizytatorem Koło łodz:an uczniów uniwersytetu 
wychowania fizy-cznego kuratorjum okrę- . Ja~:elloń!klego w Kra,kowie wzywa ws't.v
gu s:rkolne!!o ł6dzkiego. stkkh swych dłużników. by ze wz~'ę-:lu 

We wnioskach na zakoń·czenie posie- \ na krytyczny stan kasy koła iakna:szyb
dzenia rozpatrzono sprawę organiz.acii dej zwrócili udzielone im potyczki i nie 
bursy, przy państwowe.; szkole włókienni- zmuszali zarządu do pn.eds:ęhrania ener
<=ze;. Postanowiono podanie szkoły z przy- J gkŹniei.szych Jrr.oków, at do ()~łoszen;1! 
chylnym wnioskiem przesłać do magi.str,at- nazwisk włącznie. Wszelkic:b bforma~ii 
tu - do d.ecyzji. udziela prezes teIefon!<:znie - Nr. 5 · .. 78 •. 

S~łaZilnl zlJsfali na grzywny łlrBnrun~ 
Korni. ri .. t rządu na m. Ł6dź - nr 

wn:osek dozorów sanitarnych wydziału 
zdrowotności publicznej-za nieprzectrze. 
~anie prze Jls6w sanitarnych ukarał w 
drodze admini~tracy:nei następu;ące oso
by: 

Jer~ego Boru&kie!1o za ~ntyn~:tarn~' 
stan posel"ji , nrzy ul. Wschodniej 41 na 
~rzywnę 30 złotych oraz wła§c:ciela pose· 
sji przy ul. Piotrk.owskiej 18 na ~rzywnę 
30 złotych. Sztekmillera Jana, ul. Odyń
ca 29 za analo~icz.ne prz.ewinierue na 
~rzywnę 5 złoty.c;h. 
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26 marca 1926 r. A o 
Zebranie o ga iZ8cyj e Ł. O. Z. A. 

Powstanie łódz~iego okręgoweao związ'ku atletyczneg~ roku~e 
lepsza prz szłość łódzkiej atletyce 

W lokalu "Siły" odbyło się zebranie I 
orga'nizacyjne Ł. O. Z. A. W zebraniu tem I 
wzięli udz=ał przed<;Ławiciele nast. klub6w: 
"SHy", "Bar-Kochby", "Kruschendera" i 
"So.l-oła" . 

Obradom przewodniczył prezes Dres- I 

sler. Po zółoszeniu przez kluby ak:esu do I 
Ł. O, Z. A., przystąo:ODO do uchwalenia 
statutu. Poni,eważ cały s~et'eg punktów ' 
pro'e'ktu ret$ulaminu Ł. O, Z. A. budził I 

Do zarządu wybrani zostali p",: Kanen
berg, Sadoczyński, Nowak, Oksenberg, 
Min"1ich i Ra'D'Czyński. 

Zawody o m:strzostwo wo=ewódltwa 
łódz.kiego za rook 19?5 i 1926 ryostanowio
no urządz:ć w dniach 22, 24 i 25 kw!etn;a. I 

Po załatwieniu k'lku S1)raw tJ1n:e:~'zel I 
wa~i zebranie no czterogodzinnych obra
dach zosŁało zamknięte. 

Rezultaty zE'hran1a organizacyjneg<, t, 
O, Z, A. są bardzo nikłe, aczkolwiek sam 
fakt pow"t~":a zw:ązku pobudzi do tycia 
atletvkę łódz~ą. 

Niewątry}!wie zarząd 1. O. Z. A. stanie 
na odpowiednim poz:omie. a celową inte
sywną pracą przyczyni s;ę do spo.,uIaryzo_ 
wan!a i podniesienia atletyki w swoim 
o!tręgu. Jur. 

poważne zastrzeżen;a, po~tanow=ono ze- ' ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~~~~~~g~:rd:~;ó ~śb~o!ończenie jego wy I ~ZP~Cl·0...1nln')t7e Z!JI WOdy boll'serS'LTl-e 
Również sprawa regulam:nu jest rze- I J 'łoi;; U ' "'U YV Uf, . lu. . 11 

czą zasadniczą; od niego zależy poz:om • 

p~aN:jwZa~~~~~~~rt;fk:;Foiakie reIJula-1 \v arSZaWle 
m'n zawiera, są: stwierdzenie :lości człon- I R·"" - q 11- S h 
ków ka7dego klubu, oraz kompetenc;e , eWanZO\Ve spotnan!e "onarZeWSJlI- C U tz 
komis;j dvscyplinarnej; poważne wato::- ' 

"GŁOS POtS~.(!"f 
l.ódl 

26 marca 1926 r. 

wo>ści ~udzi także sprawa opłat c~łon- '\' Elita p : ęsciarstwa polskiego na ringu warszawskim 
ko\"eklch, . ' . . ' .• ' Sozwaicarsld lotnik wojskowv 

Usunięciem Łych luk miało sIę zaiąć Sensacyjne wyn:kl sobon:ch zawodow goloe pary zoslrną ułozone w ten sposób, I M·,ttelholz·er zn h 
, ' h ks k' h' d d' kI ś" k 'd d 'k6 b d ' . ł l ' any. ze swyc zebrani€ organizacyjne, kt6rego d. okończ,e- o er~ ' IC 1 n~ spo ,zlewa?,a asa go Cl Z~ .az y z zawo Ol VI. ę Zle m~sla ,wa ~ I wypr~w Dowietrznych do Per-

nie odbyło się w Don:edzi,a .łek. dn,ia 22 bm. gdańsk Ich rozmosły Się glosnem echem po czyc z pozostałymt wspoluczestmkam! za- SJ~i i do stref podb· h 
N· . d k b' '. l k' d' ,egu owyc . lestety Je na ,ze ranIe oontedzlal.1·o. , ca ym. raJt;., ". , wo OWo • wybiera się obecnie do Afr"ki 

we stało na bardzo nisldm '1oz=om;e Nn- Wsród l:cznle zebrane} publ:cznoscl, na Do zawodow tych zostaną zaproszone i am;er a pr eb ć - ~ł' 
dn~ i jałowe dyskusje nie dały zebran~u zawoda ch Łych , oprócz na 'wyb!tn =ejszych wszystkie siły pol skiego sportu bOKseT'- i:'5 e z or z b y d Ją 'kz 

I_ uz 
m07ności intensywnie)'SZe1' i celowe)' oracy działaczy sportowych Ł. Odzi, widzieli~my ske. go, to jest mitrzowie pozczególnych I do kZtórrzch adzotz ha a o _o Idce, 

, ch' , l' W r'- 'l k P '6d" t . PIk' A . Y yc czas nie o-
ZŁ po')rawek uchwalonych do re~ulami- prze . ctawl ckl ~ i ,a1rszawdy, y. S ~s a'h~· KWO ew ' ztw

k
. l Smt,:sbrzot~ ? k.- l. W wJęc; tarł żaden z podróż ików 

nu ,O, Z , A. na wYJTIienit-nie zasługuje znan.a, a ta ze w:e. u co. zoz!emcow, c \VI- onarzews 1, ' e e, r mans 'I, en e 1 

poprawka do paragr. 30. lowo przebv~aiących w naszym gro:lzie. inni,. ~ oprócz tego maj~ ,być zakonŁrakto- I ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!:!!!!!!!~!:!!!!!!!!!' 
Paragraf ten określa:ący zakres czyn~ Nads~odz:ewane rezultaty poszczegól. waru leszcze przedstawIcIele Gdańska, we I ;;; 

ności k<wisii sportowe'j Ł. O. Z, A. prze- nych spotkań i wi~lkie za:nt,eresowanie się wszystkich kategoria,ch wag, ~ doskonałym • liro' nI-
wi~uie: "Komisja dyscyplinarna mo'ie w spo:tem boksersk~m s~e.r~klch mas spale- Haasem, Kreflem, MltzlaIem 1 Schulzem na l 
raZIe potrzeby wglądnąć w czynności we- czentwa,daly.ludz.tom InICJatywy, nowe po- I czele., ' : .' . MTEDZYMIA.STOWE SP TKANIE PIł-
wnętrzne każdego towarzystwa związko. le do dz!alaOla.. " I ,~ędzy 11l;nenu przewld'ywa~e lest r6- ! . 7 . 
wego", WykorzystuJąc odpowHxlmo nadarza- wn:ez rewa nz owe spotkaOle mistrza Pol- , KARSKIE ŁóD~ - PO . AN NIE OD-

Jest to sprawa ni,eZlDliernie ważna _ lącą się okazję . postanow'ono na wz6r za- ski, Konarzewskle~o, z m;strzem Gdańska, I BĘDZIE S~ 
W Łodzi klubów atletycznych niema, ' są grani:y zo:~aniz~wać ~ielkie zawody bOK. Schulzem: Czy spotkanioe to ~ojdzi~ w j Między . łód1Jkim ". poznańskim Z. O. 
tylko se,kcje, uorawiające tę ~ałąź wycho. sE':skIe kŁore od" Jęd" s; ę w cyrku warpaw Warsz,aw,!e do skutku, ,trudno !UŻ teraz , P. N. ~ostał za warty ko~trak,t , mocą )d6-
wania fizy<:znego i stanowią skladową s'k lm, ~aw,ody te lrwa~ będą od :in.?O d? pr.zew ldzl eć, lecz.w kazdyn; raZ1e walka ! rego łódzka reprezent~c ' a m'ala, roze~rać 
cześć stowa'rzyszeń sportowych _ wobec I 2S kw:e tma r. b" a WIęC przez szesc dm. teJ pary, wz~lędrue spotkarue KO!1arzew- zawody z re1)rezentac!ą P.>znaOla u tych 
te~o komisja s~ortowa Ł. ~. Z. A. miałaby I Swą or!łan=zac; ą; jak równid nadzwyczai- ski ego z Ha asem, stanowić będzie clou ca- QStatni~h w dniu 13 C7erW(,a r, b W dniu 
prawo w~lądac w czynnoscl wewn~trzne I nym ,doborem p,crwszo~zędnych ~awodm- lego ,programu. . ., . ~cz,ora szym zarząd Ł.Z . c.P.~, otrzy.mał 
towarzystw sportowych posiadających ca- kow lmpreza ta przewyzsz.ać będZie wszel- 1ym razem Konarzewski mIałby mo- I Ttst z P.Z.O,P.N .. który dOlOSI. że wsku. 
ły Slere!! innych sekcji ki.e do tej pory urządzane zawody bokse.r- \ żność udowodnienia niemnym, że zwycię- , tek zlotu sokoł6w, iakd oobędzie się w 

Jest to rzeczą njoe~t()'7.1iwą do przepro- slrie w Polsce., , stwo jel10 nad gdańszczaninem nie było I dniu 13 cz~rwca, termin sp,t.kania powyt-
wadzenia i dlatego projekt umnielszenia , Prze?ewszystklem" prz~wldywane są przypadkow~, .lecz w,ypracowane z tr1.d.em I sze~o mus' ulec zwłoce. , 
k?mpeten;ii komisji sportowej zyskał so- spotkama we wszysthch wagach. POS7CZe- I· 1 W zupełnoscl zasłuzone. WICZ. .' 
ble uznarue ze strony zebrania. ZAWODY WARTA (pomań) - Ł.K.s. 

Do paragr. 38, określającego fundusze ODWOŁANE. 
zwiazków okręgowych dodano dwa punk- W dniu 11 kwietnia niał się odbyć 
ty, W :: kutek fatalnyoh warun,ków mater- mecz "Warta" - Ł.K.S. w Łodzi, zaś re-
jalnych postanowiono zwolnić kluby od wanżowe spotkanie miało cojść do skul~u 
opłaca?1a procentów od zawodów, przy- w PoznanJu dnia 13 czerwca. Ponieważ 
cz,em za zawody atletyczne uznane zosła- iedna.k 'kalendarzyk roz~ry"ek o mistrzo-
ją te, ,kt6re zawi'erają konkurenc='e w zapa- stwo L.Z.O.P,N. uległ zmitnie rzeczone 
~.n:dwie i dźwigan.iu dężarów, albo też je. spo,tkania z .,Wartą" w wynie'nionych ter-
sIt podstawowym punktem ich programu minach nie odbędą s:ę, natomiast mecze 
jest ciężka atletyka. te rozegraM będą w lipcu ,ub w sierpniu, 

Po u;hwaleniu wszystkich poprawek 
regulamlD został jednogłośnie przy!~ty. 

W dalszym dągu obrad przystąpiono 
do wyboru władz Ł. O. Z. A. Po uchwale
niu. składu zarządu w ilości S osób (preze
sa l 4 członk6wl, zebrani€ jedno.głośnie 
przez aklamaoję wybrało na prezesa Ł. O. 
.Z. A. p. Dresslera, a na przewodni'czącego 
komisji rewizyjnej p. dr, Prybulskiego. 

ES 

ł..K.S. GRAć BĘDZIE ZE STOŁECZNĄ 
"WARSZAWIANKĄ". 

Jak się dowiadujemy. ŁódZAki Klub 
Sportowy pertraiktu:e ze stołeczną "Wu
szawianką" w sprawie roze.grania zawo
d6w t()warzyskich w dniu S kwietnia r. b. 
w Łodzi. "Warszawianka" jest o,bec!lie 
najlepszym zespołem stolicy. 

ŁóDZKI HAKOAH PERTRAKTUJE 
ZE STOŁECZNĄ ASKOLĄ. 

- Ł6dzki ... Hakoah" provjadzi pertrak. 
tacje z warszaw,ską "As koją" w spraw,e 
rozegrania dwóch meczów ~ d.rużyna ty.:.h 
ostatnich na gruncie stol,eq.mym. W Le· 
szłoro<:znem spotkaniu t):h drużyn w 
Warszaw:e, ,,Askola" ponbsła klęskę w 
stosunku 6:1. ( 

MISTRZOSTWO KL. 
Pierwsze spotkanie o zostwo kla-

sy "N' odbędzie się w dz:eń świąt 

Wyścigi kołowe na przełaj odbyły się w Orunewaldzie pod wielkan,?"cnych, to ies,t 4 tnia pomię-
B •. Zd· - d t· II d d· I dzy druzyną Ł.K.S-u l , er lnem: Jęcie nasze prze s aWla chW ę, g Y zawo nicy I Zakoń,czenioe mistrzostw przewidywa-

"biorą" górę, której na rowerze nie można przeby~, ne jest w połowie miesiąca erwca. 

POD PRĘGIERZEM OPI 
Historja upadku i poświęcenia w 8-iu aktach. 

Osfafnia kreacja słynnej ALICE TERRY 
Nad program: Dentysta ~~:~ł~ a;c~Y~~~:~~ 

Potzątell o g. S-ej, ostatni seallS o g. ID-ej. Ceny miejsc: 111-1 zL, 11-1.50 
Własnośch Peteffilm, Warszawa. 

!U ziś i dni następnych !I! ,ANONS, Następn7 świąteczn7 progralIl 

Krdł śmier.hu Harold lIoyd-~~tyac~t6p~z;~~~a~~~ "Tam~ g~zie pieprz -
Arc".dzielo W".tw6rni Paramount Pictures 

DZiŚ PRE,MJERA! 'Iarszaws~i tea~ Kamińskiego 
zjechał do Scali 

DZIŚ PREMJERAI 

a Z Aik as au 
l1a 4 występy: dZJs 261111, sobota 271J11 pp, 
sohota Wieczór, niedziela 2 ~ lIJ i wieczór, dana 
llęa2.ie i:nak, sztuka w ;) akt 'ze śpiew, i tańc. 

W folach gł~wnych: WJlERA liANiEWSf[A i P. BltEIIMAN. 

.-c 
DZIŚ 

całkowita obsada warsz" chór 12 
osób, balet 14 osób, Zespół 6 osób, 
dekoracje, kos~my) rek własne. 

Kap~lmlsltll .UlaJ.U.Ul. BaRlI \II !łulB futru 
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Dwa oblicza gospodarczego współżycia Rynek pieniężny 
• • . Warszawska oiełda urzedowa· . PolskI I Z. S. S. R. WARSZAWA, 25 ~o marca (Pat). N. 

dzisiejszel Slieldzle urzędowej DotowanIa były 
następulcae: Na marginesie wynurzeń przemysłowców łódzkich 

Dolary 7.90 
Pned kilku tygodniam~ nastąpiło uro-j w stanie impuI'towac znaamiejszych ilości Równiei i te na,dzieje okazały się pton- Franki franc. -.-

czyste otwarcie polsko- sowi,eckie; izby materiał6w włóknistych. ne i zapas walut nie powiększył się, I~z C7FJO 
handlowej w Warszawie. Licencje (zezwolenia) ww~owe udzie- raczej zmniejszył. Belgia 31.S!7 

Z tej okazji przybyli do Łodzi przedsta- lane. są Ptrzez kom.isarjat handlu bardzo o- To też w dążeniu do stabilizacji lmTSlU HolandIa 317.50 
widele sowieckich organiuc~ g,oopodar- słrożnie, poai.~az ustałone ~tyngeaty nvego pieniądza - musiano zrezygnować Londyn 38 50. 

rp&nltt. z wieJkicll planów łmnorto-wvch, N. York 7 90 c 7Vch i kierujące osobistości polityki eko- 'WWozowe są JUZ na wycz.e r .. 1 P 27 67 
-I Budżet handlowy nie zawiera już ża,d.. Zresztą całoksdałt stosunków gcspo- arvt. 

h t odz ' _.:.1: ,. darczych ROSJ'l' n""""wa sf---- kierowui. SzwajcarIa 152.50 
nomicznej. 

Witano ich ruezwykle serdecznie, uwa
żając pobyt ten za swego rodzaju punkt 
zwrotny w histor~ gospodarczych stosun
ków między Polską. i Z. S. S, R. Nie ne
gując doniosłości tego faktu dla zbliżenia 
wyraziliśmy wówczas pogląd, iż do zasad
niczej sanacji tych wujemnych stosunk6w 
ckoga j~t jeszcze bardzo daleka i ciernia
mi najeżona. 

nyc ego r aru mVUłWOSCJ. _lO -""" Wiedeń 111 10 
Szara, twuda rzeczywistość zadała po- czym poważne troski. Niedawno zaku~ilj Włochy 31.90 

tężny cios imponującym planom sfer Ide· bolszewicy znaczne ilości zagranicznych Sztokholm ~12.60 
rowniczych Rosji sowieckiej. maszyn i narzędzi lotniczych. Kopenhaga -.-

Plany te przewidywały eksport su.row-I Obecnie okazuje się jednalk, iż brakuje Praga 23.46 
Pożyczka dolarowa 74.00 

c6w r06yjskich za granicę na sumę prze- dla ich zmontowania sporo róŻiDych części 10 proc. po~yczka kole;o.\la 128.-
szło miliarda rubli. Okazało się jedna.k, iż ł materiałów, których nie można już Potyczka konwersyjna 34.50 
suma ta musi być wydatnie 7lJlUliejszona ł wwieźć do Rosji w obawie pned znis~:r.e- 8 proc. pożyczka złota -.-
osią.gnie zaledwie 700 m1ljonów rubli. Nic niem równowagi budżetowej. . ' 4 i pół proc. listy zastawne ziem· 
więc dziwnego, iż chcąc zachować w W związku z tem właśnie pozostaje sk1e 422.-. 6ł 

W szeregu enuncjacji i wywiad6w pra- swym budżeae gospodarczym pewną rO'W- wy ane .OS a nlo zarzą zewe sc e ~ u- złotowe 31.25 • - d t t • d" isł g I I P proc. oblig. m. Warszawy 

&Owych członkowie wycieczki sowieckiei nowagę - Rosja musi bacz.nie sUzec swe- I trzymania ustalonego st01Sunku pomIędzy 5 pr. obI. m. Warszawy przedwojen 
podkreślali swą dobrą wolę oraz wskazy- go importu. importem i eksportem (80 proc. i 100 proc) ne 22.50 
wali na olbrzymie perspektywy, jakie Z drugiej strony nie wolno zapominać o • • • złotowe 34.-
otwierają się przed Polską w związku z skutkach nieurodzaju z przed 2 lat. Nieu- Na tle tych wywod6w wyb!tne~o fa-
handlem z sowiet,ami. Prezes wszech. rodzaj ten spowodował wydatne ZIDlDieJ- ch,owca niewesoło bynajmniej przedstawia
związkowej komisji targów i jarmarków, l s.z.enie się zapasów walutowych, a bolsze- ją się realn,e korzyści naszego współżycia 
prezes gi.ełd towarowych i prezes jarmar- wicy poważnie liczyli na to, iż uda się im , gospodarczego z sowIetami. 
ków wNiżnim Nowgorodzie p. Małysz.ek, obecnie zapasy te powiększyć. ł 
ogólnie znany, jako "kra.snyj kupiec" 0-

świadczył nam w6w~zas, m. in.: 

O ile chodzi ~ perspektywę handlu 
naszego z Polską mogę oświadczyć z 
zupełnem przekonaniem, te perspekty
wa ta jest olbrzymia. Przemysł polslci 
mógłby całkowicie :ta.>pokoić nasze 
braki, łemba.rdziej, ~ w dawnych cza
sach tkwił korzeniami w naszej ekono
mice i dlatego tem łatwiej mógłby się 

stać częścią s·k ł a d o w ą naszych 
rynków sowieckich. Chodzi tylko o to, 
jak praktycznie będz;.ie się rozwijała 
sprawa naszego handlu. 

Przemysłowcy polscy powinni spra
wę handlu z nami postawić tak, abyś
my kupowane u nich towary mogli po
krywać surowcami lub półfa,brykatami. 
Przemysł polski po'trzebuje granr.u, az 
bestu., celulozy i wielu innych przed
m-iotów, które obecnie przywożone są 
do Polski nie od nas, a tymczasem prze 
mysłowcy poLscy mogliby wykazać nie 
co ini<:jatywy w kierunku tych wszyst
kich półfabrykatów i surowców w dr~ 
-dze Koncesji. 

Sprawa ta m-Oze być zadec)'lCiowana 
z korzyścią dla obu stron. Jestem pe
wien co do możliwości szerokiej współ
pracy handlowej między nami i korzy
ści dla obu stron. 

A,R. 

Cisza na rynku wyrobów czesankowych 
Okres przedświąteczny wpłynął ujemnie na handel 

hurtowy 
Bieżący tydzid w handlu wyrobaml 

czesankowymi mija pod makiem zastoju. 
F lł' kwencja kuprów zamiejs-cowych je;t 
mluimalna, co spowodowane jest okresem 
iJ; zedśw:ątp'c7nvm. 

Zast6j uwidacznia się s:z:cze'gólnie w 
handlu hurtowym, handel detaliczny na· 
tomiast wykazuje cokolwiek większe o. 
żywienie. 

Sfery przemysłowe przypuszczają, IŻ 
po świętach w hurcie nastąpi wzmożen;;> I 
się ruchu, co tłomaczą w ten sposób, lt 

z nastaniem cieplejszych dni zwiększy się 
popyt na towary letnie. 

Obecnie poszukiwane są jedynie nie
które gatunki materjałów, używanych na 
palla damskie. 

Warun'ki sprzedały nie uległy zmia
nom. Należności regulowane są weksla
mi z terminem płatności do 100 dni. 

Przerachowanie zaś należności wyra
żonej w dolarach na złoto odbywa się przy 
zastosowaniu kursu oficjalnego. (z) 

Na łódzkim rynku walutowym 
Kurs dolara bez zmiany 

Na rynku walut obcych sytuacja w 
dniu wczorajszym nie uległa zmianie, 

Oficjalny kurs dolara utrzymał się na 
poziomie 7.90 (7.88 - 7.92). W obr<lłach 
pozagiełdowych kurs dolara ulegał drob. 
nym odchyleniom. 

W Łodzi w godzinach przedpołudnio
wych dolarami obracano po 8.12 w płace .. 
niu, 8.14 w oddawaniu. W godzinach 

przedwieczornych ujawniła się nJeznacz
na zwyżka SJ>Owodowana zmniejszeniem 
się podaży walut obcych. 

Okolo ~odz. 7_ej kurs kształtował się 
na poz.tonue 8,15 w płaceniu, 8.16 w od. 
dawa.niu. 

Bank Polski ofiarował w dniu wczo-
rajszym za dolary zł. 7.88. (rz.l 

Od tego czasu upłynęły pt'awie dwa Frank belgiI· ski wciąż sKacze 
miesiące, a realne wyniki rozm'ów i per-
traktacji sprowadzają się do Zlera. Zwl.a.sz.. Panika na giełdzie brUkselskiej 

1 h d ł k' . Ł d Bruksella, w marcu. obalenia obecnego rządu koalicyjnego, 
<:za

k 
je~e i . c ~ tzł. o t ś Ó. lenn.lc~ Ó ź, to i Podmuch paniki powiał na gi~łdzie występując w imJeniu wpływowych sfer 

u azuJe Slę u aj w a mez J&S rawą wy- brukselskiej: lunt angielski podskoczył przemysłowych i finansowych.' 
razistośdą drugie oblicze nasz.ego współ- odrazu ze 107 na 121.50, za nim dolar. Za- W szczególności prasa liberalna i fa
tycia gospodarczego z Rosją: eksport ma- potrzebowanie walut z.a~ra,nicznych wzro- szystowska odbija wyraziście tendencję 
nufaktury, który pr~ciętnie wynosił w sło tak dal~ce, iż j.ednego tylko dnia 15 antyrządowe, nadając akcji prowadzonej 

Poprzednich mie,siącaC'h przeszło mil!on marca mus~ał rzUCIĆ rząd 500.000. funt6~ przez finanserję zabarwienie polityczne. 
• • J na rynek gl.ełdowy, by podtrzymac kurs 1 Liberalno _ faszystowska "Nation Belge" 

złotych - w styCZD1U znalaz.ł S1ę na o- nie T'ozwo!ić się sz,erzvć Plnice. odwołu;e się np. do króla, aby interwen-
statniem miejscu w ogólnym eksporcie i Skąd ta na~ła panika i niepokój w· jowlł i "wybawił kraj z opresji niebezpie-
wyraził się cyfrą ... 65 tys. zł. kraju? Pożyczka dolarowa, która miała cznie;lSzej niż r. 1914 i na;azd niemiecki". 

Nie można chyba znaleźć bardziei ja
skrawego i przekonywującego przykładu, 
iż nasze wsp6łżyde gospodarcz.e z Ro~ią 
od pewnego czasu tkwi na martwym punk
cie, a przykre to ziawisko nie prędko j.e. 
szcze, zap~wne, zosta,nie opanowane. 

• • • 
Uwydatnia się ten całokształt stosun

k6w polsko-rosyjskich zwłaszcza na tle 
wynurzeń jednego z wybitnych pnemy
słowców ł6d:zJkich, który niedaWlllo powró
cił z Moskwy. 

- Zagadnienie eksportu do Rosji nie 
J.est bynajmniej prostem i ł.atwem do ro~
wiązania. 

Przemysłowcy udający się do Moskwy 
po zamówienią na mlU1ufakturę powracają 
Z pustemi rękoDla. Rosia O'be<:nie ~e iHt 

być zaciągnięta w Amery<:e, Szwa;carji, Sytuacja na rynku giełdowym zao
Anglji, Holandji pnyrzeczona została soczyła się w dniu 17 marca na tyle. iż 
przez konsorc=a bankowe pod warunki,em premjer p. Poullet. zabierając głos w izbie 
skon.Eol:.dowania uprz,ednlego przez Bel. scharakteryzował tendencję pewnego od
g;ę wewnętrznej pożyczki płynnej (2 mil- łamu prasy i opinii temi słowy: "Niechaj 
!ardy franków pla tnt:' w grudn!u roku b) zginie frank byle upadł rząd'" .. 
eraz l';un:p"';a deficytu na kolejach rzą,- Przechodzac zaś do oceny sytuacJl na 
dowych. W o~tptr:e: ch",'iJ' ·r~,:, '" ~ie rynku giełdowym i do analizy spekulacyj. 
pogłoski, potwierd:wne zresztą pMnie: nej wymierzonej przeciwko frankowi p. 
prz,ez koła rządowe iż banl-:e- ~" , PouIlet uderzył w ostrzejszy ton i zapo
niczni czynią tru,dności w kwestii udzie- wiedział represje przeciw niesumiennym 
lp.nia T"'o7yczki i doma(ł,a;ą się TJnekaz J' bankom i bankierom. 
nia kolei w rece T' 7~d~!"h!", .. "łW •• .. vwat- Tak więc barome~r polityczny i gieł
nych oraz ri!dukcji persnnf'lu k,)l,,:,nwe f,. dowy w Belgii spadł znaczni~ i ~ powie
li ;ed ... ą dz=psiah ~Ia wieść o ł,?tr' za:n- trzu wisi burza. Czy wyładUje Slę ona -
nowalo wzbunen;e w part;; r111'otnicz' bedzie to zależało w dużei mierze od po-
w związkach ora.~ wśr5d kole::l.rzy ktć st':lwy rządu i związków robotniczych, 
rzy tworzą na:Hcz4,i~;szy i nalsilniE iszy \II które nie godzą się w żade1l sposób na 
kra;u związek zawodowy Okal-at'o ~ię ki zmianę istniejącego systemu eksploatacji 
jednocl'-..:śnie, iż trudności czynią rządowi rządowe; sieci kolejowej. Większość 0-
i prowadzą przeciw podjazdową wojnę pinii w kraju wydaje się opowiadać p..> 
bankierzy i banki kra;owe, które dątą do stronie rządu. W. L. 

61ełda ak[lowa 
Bank Polski 49.-. 48.
Bank Handlowy 1.65, t.75 
Bank Zjedn. Ziem Polsk. D.63 
Bank Dyskontowy 5.45, 5.70 
Bank Zachodni 0.85 
Bank Zarobkowy 4.-
Sp less 2.20 
CukIer 1.95, 1.85, 1.90 
Nobel 1.30 
Modrzeiów 1.95 
OstrowIeckie 4.60, 4.35, 4.50 
St!IJCachowlce 1.00, 0,95, 0,96 
tyrardów 7.80, 8.00, 7.80 
Elektryczność 1.40 
Wes:lel 2.15 
Lnpo~ ."sa 
Norblfn 0.79, 0.78 
RudzikI 0.79, 0.77 

W dniu l2,) , ~o marca 
Za 100 zlotych: 

19'J6 r. 

Zun'ch 
Bel lin 
wyol. na Warsza\l1ę 
Gdań .. k 
WVfll na WarslBwę 
Wiedeń czeki 
blInknuły 
RYlla 
Praga 

M50 
51,!1Q·!'\2.fi2 

5251-52,59 
A4 67 -('4.83 
6'167 -6483 

f!8.75 8925 
8850-89.50 

66,00 
42250 

Orzedowa glołda Qdansk~. 
GOANSK. 25'$!o mArca (Patl. Na dzl

s e;Slem tellraniu <1ieldy gdllńskle; notoWllnG 
W Ił Id, "ach (1dAń~kiCh: 

100 marek Rze!:zy t:2:1,596-12'),704 
11 U zl- tych polskich ti4 67·6~-8; 
czelt na Londvn 25 19 
Te,erlratlczna wyplata nA: 
BeriIn ' 1~ 196-12 .5.C'4 
Londyn 25. :łl 
Warsza"ę 64.64 6-ł 81 

notow:nia olełda Me w lOl1ynle. ' 
LONDYN. 

cie s,tieldy. 
I\owv-Iork 
HolandIa 
Franqa 
Bel~la 
WIochy 
Niemcy 
Szwalcarill 
Hlszpan:1I 
h.)rtn~alla 
Uanla 
Sz.vtcja 
Norwe';l1a 
Hels 'ngfors 
Praga 

25 go marca (Pat I Zamknit, 

4,86 25 
1 ' 1 '.25 

1 .8.50 
1\iO.tS1 
,12 81) 

20 4~,OO 
2ó,~"'.25 

• 4,53 
2.5; 

t8 f400 
18,12 
2..:,15 

195,00 
164.12 

tlotowcnia qleUTNe \V Panin. 
PARYZ, 25 go 

giełdy 
Londyn 

lorK 
Bel 'lia 
HI~zpanja 
\\ łuchy 
Sz.wa\<:arja 
Praga 

marca (I'at) Zamknięcł6 

15-.75 
1<8:'.4 

115 III 
40J=-
11500 
5:)1.00 
85 40 

Likier Antique 
BACZEWSKlEGO 

415-\ 
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• p- . .... , :,~ . ". ) 

wielka premjera! .~ wielka premjera! .~y 
~~ 

&d - .. 
Wspaniały podwójny 15-aktowy program! =# ======== 

I~~=-- • • 

"Z " 
( g-ej minut 5) 

BgBe Tryskają.ca humorem komedia w 8·iu aktach BBBO 

W ro:ach głównych: Perła ekranu LEATRICE JOY i kaa~~~r Maks linder --- RA YKOND GRIFFITH 
Rzecz dzieje się współcześnie w Now",. Yorku i na Long Island. 

Początek •• w salonie; qui.pro-quo •• w teatrze; pogodzenie się •• w kabarecie; koniec •• jak zwykle •• w sypialni. 

Tres'c'. Kont-:ed~ns małżeński na nutę "Czy pan! jest ta sama" odtańczo!,y 
• o g-ej minut 5, podczas urlopu żoneczki z powodu "bez koszulki". 

Wspaniały dramat łyclow)' 
= w 7-iu aktach = 

W roll gł6wneJ słynna 

lłRhB1TB Pll\RCłU\b. 

!lJ1iC)~ ... _~------~=·: ______ ~1 . Iagkarz-dBnfysfa I 
Na zasadzie uchwały III. Zwyczajneg{) Walne.go Zgroma- I p l t c" I) V a h a O' "I 

dzenia Akcjonar;uszów lóctzkiego Banku Depozytowego, Sp. • U ni ~rł-A n n 
Akc. w Łodzi z dnia 27 ma;a 1925 r., oraz odpowiedn:o do po- J 
stanowie.rua pp. Ministrów Skarbu oraz Przemysłu i Handlu z r' I-I 
dnia 8 stycznia 1926 r., ogłoszonego w nr. 28 Mon:ło:ra PoLs.kle- POW 0& a 
go z dnia 5 'utego 1926 r., Zarząd Łódzkiego Banku Depozyto- Konstant,..nowska 9 
wego Sp, Akc. w Łodzi ()głasza niniejszym subskrybcję na nową Telefon .,3-5), 1613-1, 
en isję akdi 'Vi ogólnej kwocie zł. 240.000 -'" na waru~{ach na-
stępujacych~ . 

1 Kurs emisyin) akcji nowej emisii ustala się na 100 złotych. 
• . I 

Większe biuro komisowe poszu-
. kuje zdolnego 

• • WOl8Zera 

Baczność. 
DYWANY 

\\ ró II' en !illłllnl(ach I deseniach. 
NARZUTKI 

fil () \ e 7a<;lraniczne. 
CHODNIKI 

11\, I,owe oraz kokoS\oWe. 
LAMPY 

nalllo>wszych modelI. 
~olelamy po najtańs1y('h cenRch \ 

na do~odnych warunkach • 

Firma: landsberger, Sithlfeld i Redel 
Narutowicza I Uzu~lua) 6 

11 4 Teletun Nr. 27 II. 

na Łódź branży kolonjalnej lub I N A S I O NA 
chemicznej. Pensja stała. 

Of orty z podaniem pierwszorzę' ,~O L N E, DRZEW, WARZYW E 

Ogłoszenia 
do wszystkich pism miej5cowycH\ 
krajowych i zagraniczn. przyjmuje 
Koncesjonowane Biuro Ogłoszeń i Reklam 

= "BOR6' = 
CegieJni'łDa '47, tel. pryW. 2-77. 

1162-6 

2. Pterwszeństw'o do nabycia a.kcji nowej emisji złotowei 
przysługujr. właścicielom akcji dawnej emisji złotowei w 
stosunku 'eoJlei cokcjt nowej emisji na każde dw:e a·kce 
dawne. prz)czem po~iadacze akcji złotowych, pochodZł
eych z wymiany akcjo markowych p:erwszych trzech emI
sji otrzyma:ą przypada ~ące na nich a.kc;e nowei emis:i zło
towej bezpłatDIe. !lns,ladac ze zaś akcji złotowych. pocho
dląCych z wynlJany akc.!i n arkowych cz·,vartej emisii win
ni uiścić za każdą N7VT'?O.'l·ącą na nich akc:ę nowe' emish 
usta:oną wyżei cenę emisyjna 100 złotych z 12 proc. Ił 
stosunku ro~z'yru od 1 stv~zDIa 1925 r. do dnia efektyw
nel wpłaty. 

3. Term:n d,) wykorzystania przez dawnych akc;o'narjuszów 
prawa pierwszeństwa do nabycia akcji nowej emis;i, usta
la się na cz,as do 30 kwieln:a 1926 roku. 

dnych refertoocd po! . lit. O. B. 791'\ WlAIOWEOO~~Dr..~ \~ Z Ę 199~~~ 
do adm. Głosu Polsktego. 15 3 Polecala l JASIN~KIEGO prowadzone 

.=-.KŁAOY • od r. 1870 I Warszawalii Magaz7n 
'\I !:,pczycy ul ,'"znańSKa .0 I W ŁodzI OBU WIA 
A ,drze la fO.-Cennlki na żą<l !.!ra i~. 

';~LOWE ~B~!:: I ,I~~gy;~ 4. Akc:e nowei emisji uczeftn:czyć będą w dywidendz:e, po
cząwszy od 1 stycznia 1925 r. 

5. Wszystkie czynności, z nirie;szą subskrypc:ą związane, 
dokonywane są w siedzib'e Zarządu w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej S, codzienn,ie w dni powszednie w godzi-

w wi"f"lm wyborze WyHwal.fi tOWana POLECA BUGATY WYBÓR OGUWIlll 
SYPIALNE k d tk OSI TNICH FASONÓW PARYSKICH 

JADtk::~ETY orespon en a -
nach biurowych. . PANIENSKlE niemiecko .. polsko-francuska r. DErK· JJlKeEdR· T J.MaDłro·w·IS~· 

oraz wszelkie JJleble pojed7ńczC!: L l 
pol (" IiA P Dszudiwana . 

Zarząd fatidzlciBgU BanIcu Dgpl1lyfoWBglJ 
Spdl:ti RkcylnBI w łaadzl 

Piotr!iowslla 5. 

RAT'i i ZA GOTÓWKą przez dom eksportuw.v W Czecha
-łowacJi. Oterty W wyżei wymienIli 
n\ch 'ęl.yk'lch KIeruWać do Rudolf 
Mosse. Prago OVOCD)" trh. 19 
suI> .•• Zatec P. Lo 1322". IA-1 

:mlńsklBgo 143 
";horutJy s k Ó r i1 e I 
weneryczne i dróg 

Cegielniana 15 
wznowił przyjęcia. 

1609-1 I H. TERKELfAU8 mo~zowych, 
.'rzYJffiula od 5·.el 

do 7. 

odziny puyiVt: 
40 9-ej rAno i od 6 i pól 

do 7 I pół .... ieczór 

I IZ Proz Naru,toW'lcz& IZ .. _____ .. ___ •• 'I_m_i!Wilm __ liliiiiili!im~MII:iil __ !'Ii1I;; • - w pod\\.orL.U. - • TelefoD 5-62_ 

I Ogłoszenia arvoue liCZB S'ę PO 10 OG~ŁO SZ· ENI D OBNE' Oglouenia dla poszukuJących pracy, I s;!roszy za wyraz. Pierwszv wyraz P. bez \\-zględu na' Ilość wyrazów 
Iic2Iv się rod\\ójO,e. NSlmniejsze kasLtują i5 groszy, dla atlaruJących 

oSlI,.szenie 50 llr'.8z~ 1 zł. 50 groszy . 

i .......................... 4'D .. ~;~*5aE ...... ~ ...... ~ ..... ;a5aM~-~;~ .. am~r~~·~.~ .. 7F~ .... III ........ ma .................. ~., ...... c. .. ~ .. ~ .......... 'I"PW~~=.ewew 

AJ AJ A! WyrRZEDAt 
41eb]! łMek mełal{)wych. drwanów. PO cenach 
naln'ższych. Piotrkowska 116 I piętro front tel. 
ZI-61. 1599-5-k 

PIANINO 
firmy z:agranicznej lania do sprzedania, 28 p. Stra. 
KaniowsKich 27 na parterze. 1614-2-k 

SYPIALKA 

sprzedam 
wskaże. 

PIANINO 
.,Bliithnera, Cegielniana 

WóZECZEK 

79, portier 
1582-3-k 

dziecięcy, nowy. sportowy ok3Zy'nłe do son:eda
nia. Wiad,Jmoś.ć u lek. dent., Piotrkowska 107, 
mieszk. 10. 1566-2-k 

Ol<AZY.JNJE 
do sprzedanIa wózek dziechmv z::!!"ran!cznv w do
brvm sianIe. Piotrkowska 124, m. S. 1524-2-k 

l \ TI'JRESY # HANDLOWE 

pierwszorzędna jasno dębowa okazyjnie do sm'ze- TRZY PLACE 
da n'", 6-l!o S,erpnia (Benedykta) 28, prawa of'cy- do spr7edania, cena bardzo przystępna. W:a"o
na, m. 13, p'lrter. 1623-1-k l mość: WIznera 19, Kaczmarek. 1613-2-h 

SKLEP 
do sprzeoania z powodu zmiany. interesu na Gór
nvm Rvnku. Piotrkowska 244, Kapelak. 1594-2-h 

LOliALE i MIESZKANIA 

POKóJ 
przy r~dzlnle do wynajęcia. PrzeJazd 40, Dl. 11. 

1619-1-1 

. POKOJU 

--.. ---------------ZAGUBI08E DOKU..łJENTY 

GRAJCAR W F 
zall:ublł dowód oso.b" wyd. w Łodzi. oraz kslaźke 
woisk r. 1886. 15'96.3-w 

GIELDA PRACY 

POTRZEBNE 
dziewczyny do pakowania, Piotrkowska 79, pra.wa 
oficyna, p;erw~ze wejście. • 1624-1 

czysteg", dobrze umeblowanego z nlehępulqcym • POTRZEBNY CH· OPIEC 
wejśclem pcs7.ukuie młody urzędnik Ofertv pod do pra.l~ tyki z porządnej rodz:ny, Ce~ielniana 33. 
,.M. M." de adm. G!osu. 1620-1-1 cukiernia. 1612-1-1 

Redaktor i wydawca: ~ .. arceli Sachs. W drukarni .Głosu Polskiego., Piolrkowska ~6. Redat<tor odpowiedzialny: W.tadydaw MagalslU. 
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